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współczesnej 


Skarhowe blora informacyjne już zaczynają 
działać, jeszcze zanim umłynąl termin wejścia 
w życie nowego rozporządzeria. który je wpro- | 
wadza. W Krakowie wywiadowcy podatkowi 
obchodzą sklepy, pracownie i mieszkania, a re- 
zultat ich wlzyt jest narazie taki, że po prze- 
prowadzonych przez nich śledztwach, wnika- 
jących w najdrobniejsze szczegóły życia zarob- 
kowego i prywatnego, ludzie popadają w czar- 
ną rozpacz i błogosławlą przeklinane dotych= 
czas czasy firahskiega. 

Stan średni, któremu przy tych wyborach 
usiluje się wmówić, że zbawienie jego jest w 


„jedynce“, skazany jest przy tym systemie po- | 


datkowym na niechyhną ruinę. 

A system ten głęboko sięga także w kieszeń 
proletariatu. lstny popłoch ogarnął zwłaszcza 
kobleiy ze sfer niezamożnych. Albowiem wy- 
wiadowcy podatkowi zapisują każdą maszynę 
do szycia. lakto!? czyżby i w maszynie do 
szycia zachłanność fiskalna dopaarzyła się 
przedmiotu opodatkowania?! Maszyna do szy- 
cia w domu jakżeż ułatwia życie! Żora. matka 


iub córka pracow icla azyjąca i naprawiająca bie . 


liznę dla rodziny Jakaż to oszczędność w hudże- 
cie domowym! Rozpowszechiienie masżyn do 
szycia wśród warstw najuboższych, wśród ro- 
dzin robotniczych, wśród biednych wdów i 
dziewcząt było dotąd prawdziwemm błógosła- 
wieństwem. Ubodzy ludzie kupowali sobie ma- 
szynę do szycia na wypłat, na drobne raty. a 


ona im się istotnie wynłacała tem, co dzięki niej | 


mogli zaoszczędzić. Teraz nie opłaci się mieć 
maszyny do szycia, jeśli od niej trzeba będzie 
placić podatek, nie opłaci się pracowitość, je- 
żeli się będzie za nią karaną podatkiem, któ- 
ry się będzie musiało placić obok rat za ma- 
szynę. Na co ci pracowitość, na co cl maszyna 
do szycia, dziewczyna?! sprzedaj ją i tfdź — 
na ulicę, a będziesz wolna ed podalku! 

Zupełny przewrót w pojęciach ekonomicz- 
nych i morałnych! To, co wczoraj jeszcze za- 
lecane bylo przez szkołę. wychowanie, religję, 
rozum — jaka cnota, dziś niemiłosiernie burzy 
nowa praktyka podatkowa. 


Przy takim systemie podatkowym opłaci się | 


być rylko wydrwtgroszem, okpiświatem, ulicz= | 


nicą lub... żebrakiem. 

A zapewmają nas, że przez ter system po- 
datkowy dokona się... sanacja. Może ktoś w to 
uwierzy, ale chyba nie ci rzemieślnicy, którym 
wywiadowcy podatkowi zaglądają do każdego 
kąra jak złodziejom, nie te kobiety, którym 
zapisują maszyny do szycia, nie ludzie pracy, 
którzy już dziś nie mogą udźwigać ciężaru po- 
datkowego, a których teraz czeka jeszcze 
straszliwsza perspektywa dzięki skarbowym 
biurom informacyjnym.. 


Głosujcie 
na liste Nr 


Kraków—Chrzanów—Olkusz— Miechów 


W poniedzialek odbyło się posiedzenie komisji listą Nr. 17 sjoniści 

okręgowej Nr. 42, na którem ustalono ważność, lista Nr. 24 katolicko-narodowi (eudecja) 

względnie nieważność wniesionych w tym okręgu | lista Nr. 25 biok chadecja-Piast 

list do Sejnu lista bez numeru Stojałowczyków. 
Za uleważne uznano następujące listy: Przed przystąpieniem do glosowania tow, dr. 
listą Nr. 5 Poałe Sjon Kropatsch jako pełnomocnik listy PPS wniósł o 
Usta Nr. 11 monarchiści zmianę nazwy listy Nr. 16 z powodu przywła- 
api RE 13 komuniści szczenia nazwy „PPS lewica". Obecny na posie- 
IŻ RE 4 AR c dzeniu palnoniocnik tej listy, wezwany do zmiany 
PR SĘ a cod SP uazwy, prosil o pôl godziny do namysłu, poczemi 
EŃ CZ Zgoda du” (Lasoń i tow) | VTO} z Czuma, który odmówił zmiany nazwy. 
: DEE u asan i sów.) | Ponieważ jednak lista ta z powodów formalnych 
lista bez numeru „Jedność chłopska” (Jan Daj- |- 


Krwaa). została unieważmona, odpadlo glosowanie nad 

“pira 3 x wnioskiem iow. dra Kropatscha. 
RE zaro_naciopuia city: pesa KAMŃRS WACH beze ae ETU 
ista Nr. 1 blok bezparlyjny wspó J a x f sd Š 

WER sb i tyim „wspłbrace aa | głosował przeciw unieważnieniu list 13i 16 i zgło- 
lista Nr. 2 PPS şil wotum separatuni z zapisaniem do protokołu. 
Esta Nr. 3 Wyzwolenie Umewążnienie list nastąpilo głównie z powo- 
lista Nr. 4 Bund dów formalnych, mianowicie z powodu braku po- 
lista Nr. 7 NPR (dr. Klimecki) trzebmaj ilości podpisów. 


Posiedzenie komisji dia badania list do Senatu 
| odbędzie się dziś we środę. 


sta Nr. 10 Stronnictwo chłopskie 
Nr. 14 Zwiazek chłopski (Stapiński) 


Wiece kulturalne a demolacyjne 


mwe: « akiemś sobojęlnieniu czy ospałaści wy- 
horców. Wykazu| ta rezultał, kiedy gorąco przyj- 
mowana rezolucję PPS! fem chętniej to podkre- 
ślamy. że wiece a tak kulturalnym przeblegu mo- 
ga się odbywać w okregu krakowskim na wsi 
nawet, gdy równocześme w stolicy podczas ostat- 
niego wiecu emdeckiego w sah Towarzystwa hi- 
gienicznego. na którym znaleźli się i zwolemucy 
jedynki. bilans strat i uszkodzeń wymosil 8 osób. 
opatrzonych przez Pogotowie, 6 dużych szyb, wy 
hitych. 50 krzeseł połamanych lub uszkodzonych. 
Prawda, że tam momentem pobudzającym jed- 
tych do ataku. drugich do obrony, hyla... osobi- 
stość p. Strońskiego, ale rzucanie w bój pół setki 
zcse], czyż to nie za wielka rozrzutność, czy 
nie zbyini luksus? — Redaktora „Warszawianki” 


Kin czytuje naszą ruhrykę z ruchu wyborczego. 
mógł znależć lam w dwóch ostatnich numerach 
Szereg sprawozdań z włeców (Prądnik Czerwo- 
ny — Raciborowice), gdzie, mima zetkmęcia się 
naszych mówców z przeciwnikami z listy Nr. 1 
umiano utrzymać polemikę w grauicach rzeczo- 
wych. pozostawiając wyborcom, zebranym na sa- 
li możność spokojnego wyboru pomiędzy wylo 
żonemi im prozramami i zaproponawanemi listami. 


W ob tych miejscowościach aui PPS nic ko- 
rzystala zc swojej bezkonkurencsunej przewagi k- , 
czebnej na sall, — ażeby przeciwnikom nie dać ' 
przyiść do sława, ani ież ci przeciwnicy. z refe: 
rentem prof. Weinerem na czele nie uszłowali wy- | 
wołać tumultu. Przeciwnic w Raciborowicach p. | 
Weiner oddał hałd zaslugom taw. Bobrowskiego może ta wpędzić w większą mezalomanie, może 
' PPS, jako „najwiecej zasłużanej partii w Polsce", | Sobie wyobrazić, że przedstawia tak wielką staw- 

A łakie formy kulturalne nle świadczą hynaj- | sę! O niego demolują lokat! 


Związki zawodowe wobec wyborów 
Okólnik Głównego Zarządu Centralnego Związku górników w Polsce 


Do wszystkich Zarządów Oddziałów, Delegatów, Mężów zaufania i Członków 
Centralnega Związku Gorników w Polsce 


Szanowni Towarzyszo! | PPS we wszystkich walkach w Ścimie i kraju 

Klasa robotuicza w Polsce słanęir wobec no- | Siale i wieruie broniła postulatów. wysuwanych 
wych wyborów do Sejmu. Zależnie od tego, ilu | przez Związki. Na listach PPS, która dzie do wy- 
swoich przedstawicieli da Sejmu wybierze — | borów w braterskim sojuszu z socjalistami mniej- 
kształtować się bedzie położenic polityczne i go- | sześci naradowycli — stoją także przedstawiciele 
spodarcze roboiników. chłopów i pracującej inte- | wszystkich większych Związków zawodowych, a 
ligencji. Od ilości naszych przedstawicieli w Scjniie. | lakże naszego Związku. Wobec tego wzywamy 
zalcżeć będzie utrzynianie 8-godzinnego dnia pra- Was, iowarzysze, abyście załym wysilhiem po- 
cy. urlopów, poprawienie wstaw o Kasie chorych. parli akcję wyborczą PPS i zapewnili jej zwycię- 
o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadków, 2 , stwa przy wyborach. Jednocześnie zwracamy u- 
przedewszystkiem szybkie wprowadzenie ubezpie- | wagę tych członków, którzy się uchwale Zarządu 
czenia na Starość. nie podpurządkowali, że dzialając wbrew uchwa- 

Zarząd Centr. Związku Górników, zdając sobic | łom Krajowego Kongresu Związków Zawodowych 
sprawę z doniosłości spraw. które w Seimic roz- | w Warszawie I Centr. Związku górników w Krako- 
strzyzać się będą i z konieczności zwycięstwa kla- | wie naraziliby się na wykluczenie ze Związku. 
sy robotniczej przy wyborach. pnstanowił zgodnie W myśl powyższego należy również z całą bez- 
z uchwałami Krajowego Kongresu Związków Za- | względnością występować przeciwko tym partiom, 
wodawych i Kongresu Centralnego Związku gór- | które pod plaszczykiem obłudnego, rewolucyjnego 
ników — wezwać wszystkie Zarządy Oddziałów. irazesu. rozbijają jedność robolników i chciałyby 
delegatów, mężów zaufania i członków Zwiazku do tej szkodliwej roboty nadnżyć naSzej organiza- 
da usilnej avilacji i glosowania na listy bratniej na- cñ lub jei członków. Zarządy Oddziałów lub po- 
szej urzanizacji PPS. szczególat członkowie, którzyby warcholską tobo- 


tę wrogów jedności robotniczej na terenie naszego 
Związku w jakikolwiek sposób pepierali, narażają 
się również na wykluczenie. 

Drodzy Towarzysze. Nie nienawiść, ale troska 
o lepsze jutro klasy robotniczej, dyktują nam ko- 
niecznaść przypomnienia Wam w ważnym mo- 
mencie uchwał naszych najwyższych instancjl ru- 
chu zawodowego, 

Warunkiem naszego zwycięstwa jest jedność i 
solidarność. 

Wzywamy Was do spełnienia Waszego obowiąz- 
ku wobec uchwał i wlasnych interesów. 


Zarząd, Centr. Zw. Górników. 


Nr. 25 a urzędnicy 


WOLA DYSPUTOWAĆ O KATOLICYZMIE NIŻ 
O SPRAWIE URZĘDNICZEJ 
e 


„Głos Narodu“ ze szczególnym żalem zwraca 
się do endeckiega organu lwowskiego, iż najfał- 
Szywiej przedstawił powód zatargu pomiędzy kra- 
kowskimi a tarnowskim! klerykalami twierdząc, 
że „duchowieństwo tarnowskie nie zgodzi się z in- 
terpretacją ilstu księży biskupów, dokonaną przez 
chrześcijańska - demokratyczny „Glos Narodu" I 
że temu wyraz daie w swym „liście“. 

„Qłos Narodu“ woła pod adresem „Słowa Pol- 
skiego”: 

„Jest ta nieprawda! Pismo kliku księży tarnow- 
skich o które chodzi, zajmule się wylącznie sto- 
sunkiem p. Witosa do kAtollcyzmu | zwalcza punkt 
widzenia „Głosu Narodu“, że przyłączenie się PSL 
„Piasta“ da obozu katolickiego jest szczere”. 

Jak wiadomo, wszystkie firmujące się katolcyz- 
mem grupy | blaki wzajem kwestionują katolicyzm 
cudzy. a swój padają za rzetelny. Dopiero na tam- 
tym świecie będzie chyba rozstrzygnięte, kio tu 
mial rację i czy p. Witos zasłuży na skrzydełka 
anielskie, czy nie. 

Może lepiej przelść zatem do spraw tak zlem- 
skich, że już na tym padole mogą być rozważane 
d załatwione. 

Otóż organ chadecko - piastowski, jakim się 
stal teraz „Głos Narodu“, zataja bardziej drażli- 
wą sprawe p. Witosa: nie przynosi wcale depe 
szy „PAT'a*, donoszącej o tem, iż na wodza pia- 
ztowców wpłynęło doniesienie karna w związku 
z lego mową w Janowicach, zdzle w czambuł miał 
zarzucić wszystkim urzędnikom w Polsce „nieczy- 
ste rece". 

Zamiast jałowych sporów, czyj katolicyzm jesi 
wyższej próby, może „Glos Narodu“ wy]aśni urzę- 
dnikom, jak mają to przełknąć z satysfakcją i gło- 
sować na Nr. 25, o co się do nich przymiła! 

Zresztą chadecy mieś będą klopoł nie tylko z jz- 
nowicką mową wodza plastowców. Niedawniej, 
niź wczoraj podawaliśmy w przeglądzie prasy wy 
datki z „Czasu“ odnoszące się da mowy Korfan- 
tego w Sejmie śląskim, gdzie napada! na Małonol- 
ake | urzędników przybywających na Śląsk z in- 
nych dzielnic.. Ton sam Korfanty, który, dopóki 
nie skompromitował go wyrok marszałkowsk! — 
po calej Polsce, bez różnicy dzielnic, stawiał przy 
poprzednich wyborach swą kandydaturę i przado- 
wał też „ósemce” w Krakowie, teraz dla dema- 
gogil rzuca na Ńłąsku hasla separatystyczne! Za 
głosy urzędnicze, otrzymane w innych dzielnicach 
— takie dał teraz pokwitowanie! 

Wprawdzie p. Wojciech Korfanty desi obecnie 
podupadlą wielkością chadecką. Wypadla mu z rak 
„Rzeczpospolita“ warszawska, ale „Głos Narodu“ 
jest z nim nadal związany nie tylko nićmi sympa- 
tii, lecz podobno i zależności finansowej. 

Wspierając sią na takich filarach, jak p. Kortan- 
ty I Witos — trzeba mieć dużo bezceremonialno- 
ści, aby ubiegać się o głosy urzędnicze! 


Łańcuch | wyborczy 


Wezwany przez tow. Wadowskiego składam ną 
fundusz wyborczy 10 zł. i wzywam kol. Koran- 
skiego do złożenia łakiei samej kwoty, 

Głuszyński. 

Składam na fundusz wyborczy zi. 5. 

Pyrzowski, 
Składam na fundusz wyborczy 5 zł.  Jastńshl. 
Składam na fundusz wyborczy 250 zł., 

Skowroński. 

Sekcla mechaniczna parowozowni w Jarosławiu 
złożyła na fundusz wybarczy okręgu Nr. 47 kwotę 
10 zł. | wzywa sekcję mechaniczną Rzeszów, by 
również zlożyła taką kwotę na fundusz wybor- 
czy PPS. 


„NA PR Z 6 D“ — Nr. 38 Czwartek 1f lutego 1928 z 


„Skromne“ dochody byłych ojców miasta 


Jak wynagradzali farbowani Szwajcarzy swych magistrackich opiekunów 


(Korespondencja wlasna ..Naprzodu") 
Łódź, 13 lutego. 

Na porządku dziennym wtorkowego posiedzenia 
radzieckiej komisji regulaminowo - prawnej łódz 
kiej rady miejskiej znalazła się m. in. sprawa ho- 
norarjów członków magistratu, zasiadających w 
zarządach i komisjach rewizyjnych przedsiębiorstw 
koncesjonowanych, tj. elektrowni i tramwajów miei 
skich w Łodzi. 

Sprawa, którą w imieniu magistratu referowal 
wiceprezydent tow. Rapalski, posiada dłuzą hi- 
storie, a. rzucając niezwykle jaskrawe Światła na 
melody rządów i osobistości dawnych „ojców miła- 
sia" zasługuje na szersze ł dokładniejsze omó- 
wienie. 

Wysokie dochody czlonków byłego magistratu, 
czerpane bezprawnie z tytulu reprezentowania 
przez nich gmxiy miejskiej w zarządach przedsię- 
blarstw koncesjonowanych, są jednym z najbar- 
dziej charakterystycznych przykładów apetytów 
b. „ojców miasia* | zupełnego ich uleliczenia się 
z wymaganiami etyki i przyzwoitości w dyspono- 
waniu funduszami publiczoemi. 

Panowie członkowie poprzedniego magistratu, 
reprezeniując w zarządach elektrowni i tramwa- 
jów nie zwoje szanowne osoby, lecz mlasto, zie 
swoje udziały akcyjne, lecz udziały nilnsta — do 
swoich własnych kieszeni zgarniali corocznie bar- 
dzo grube dochody, których wysokość teraz do- 
piero całkowicie uiawnlona została. Nie licząc się 
z nikim I z niczem, gwiżdżąc sobie ma skrupuly, a 
myśląc jedynie a sutym nadprozramowym docho- 
dzie, panowie Wajewódzcy, Waszkiewicze i Grosz 
kowscy pobierali z elektrowni tantlamy 1 wyna- 
zrodzenia w takiej wysokości, przy których Ich 
dawne ponsłe prezydenckie wydać się muszą zni- 
kome. 

Dość powiedzieć, że farbowanł szwałcarzy, pO- 
wodowani snać uczuciem wdzięczności, zgodnie 
z uchwalą wałnega zebrania swych akcjonariu- 
szów, wyplacili każdemu z czterech przedstawi- 
cieli gminy miejskiej, tytulem ich udziału w zarzą- 
dzie, za r. 1925 po 6.000 zł. — za posiedzenia i po 
7.500 zł. tantjemy: za r. 1926 po 6.000 zł. za posie- 
dzenia | po 13.300 zi „tantiemy; gdyby skandal ten. 
o czem miże', nie został w porę przerwany dzięki 
energicznej akcji frakcji radnych PPS, dochodziki 
z elektrowni wynloslyby za r. 1927, według opar- 
tych na dotychczasowym  materjale faktycznym 
abliczoń pa 6.000 zł. za posiedzenia i na 20.000 zł. 
tantjemy dla każdego ze „spracowanych* przed- 
stawielcii smutnej pamięci Magistratu. 

Na uwagę zasluguje nietylko wysokość poda- 
nych wyżej cyfr, ale | szalony, amerykański wprost 
wzrost tantjem, wypłacanych, jak wiadomo, przez 
elektrownię w stosunku do wzrastających nieby- 
wale dywidend. Te trzy cyłry 7.500 zł., 13.300 zł. 
1 20.000 zi. demonstrulą jak na dłoni, kokosowy 
nrawdziwia interes, uczyniony przez pp. Ulmanów 
na elcktrowul łódzkiej, inieres, którego koszty i 
pracenty opłacać musl szeroka rzesza konsumen- 
tów prądu elektrycznego. Nadmienić należy, że 
tak suto opłacana „praca“ b. ojców miasta w za- 
rządzie elektrowni polegała na wzięciu udziału w 
paru posiedzeniach rocznie. 

Nic mozac tolerować podobnie niemoralneze 
stanu rzeczy, ówczesna opozycja radziecka, mia- 
nowicle frakcja PPS, już w grudniu 1925 roku zgło- 
sita motywowany przez tow. Rapalskiego wnio- 
sek domagając się, aby wszelkie sumy, pobierana 
dotychczas przez członków b. magistratu osobiście 
za udzial w przedsiębiorstwach koncesjonowanych 
przelewane byly, lak tego rozsądek | sprawiedń- 
wość wymagają, do kasy miejskiej. Z bardzo zro- 
zumiałych acz delikatnych względów b. prezes ra- 
dy miejskiej dr. Fichna, przetrzymiał wniosek trak. 
cli PPS w clązu calego roku i doplera w dniu 26 
stycznia 1927 r. sprawa wpłynela na plenum Rady. 

Charakterystyczne, że wówczas o ogromnych 
tantjemach pn. członków b. mazlstratu nic jeszcze 
nie wiedziano, gdyż kwestje te załatwiano pa — 
cichutku i z rączki do rączki. Rada miejska, ogrom- 
na większością złosów uchwaliła jednak, na wnio- 
sek frakcji PPS że wynagrodzenie za posiedzenia 
przelewane ma być zasadniczo do kasy miejskiej. 
Aczkolwiek wnioskodawca, tow. Rapalski, doma- 
zał się, aby uchwała ohowiązywała już od daty 
przetrzymywanega celowo przez rok zgórą wnio- 
sku, ówczesna Rada miejska postanowiła, iż u- 
chwała ma moc obowiązującą Od dnia jej powzię- 
cia. Mima to wszystko, niektórzy z członków b. 
magistratu. jak np. p. Qroszkowski, nie zastoso- 
wali się do te] uchwaly i już w 1927 roku odebraii 
tysiączne tantjemy z elektrowni, uchwalone przez 
jel akcjanarjuszów w czerwcu tegoż roku, ti w 
sześć miesięcy po uchwale z dnla 26 stycznia 1927 
roku. 


Obecny sociafistyczny zerząd miejski całą te 
skandaliczną sprawę poddał gruntownej rewizji i 
po zbadaniu wszystkich okoliczności wystąpił do 
Rady miejskiej z wnioskiem o niepobieranie przez 
członków magistratu żadnych wynagrodzeń z ty- 
tułu udziału w charakterze przedstawicieli miasta 
w zarządach przedsiębiorstw koncesjonowanych, 
ortaz o przelewanie przypadających z tego tytulu 
som do kasy miejskiej. Zglaszając ten wniosek, 
magistrat socjalistyczny stanąl na jedynie właści- 
wem stanowisku nietykalności lunduszów publicz- 
nych, kierując się m. in. w motywacji wniasku 
i tym przykladem, że radni miejscy nie pobierają 
również żadnego wynagrodzenia za daleko bar- 
Si absorbującą pracę w komisjach, komitetach 

RK) 

Komisja regulaminowa - prawna, obradująca pod 
przewodnictwem radcy Kempnera podzieliła w zu- 
pebiaści pogląd magistrato, postanawiając zgłosić 
odpowiedni wniosek na plenum Rady. Jednoczeć- 
mie postanowiono zobowiązać tych członków po- 
przedniego magistratu, którzy wynagrodzenie z 
elektrowni w r. 1927 nleprawnie i whrew uchwale 
pobrali, do niezwłocznego zwrotu tych sum na ko- 
rzyść kasy miejskiej. 

Tym sposobem sprawa sutych wynagrodzeń. 
wypłacanych przez elektrownię b. „ojcom miasta“ 
za ich opiekę i dobrą wolę w stosunku do lódzkie- 
zo T-wa Elektrycznego, zaczyna nareszcie zbliżać 
sie do racjonalnego rozwiązania. 

Skandalicznej historii, której głównymi bohate- 
rami byli dwaj łódzcy ex-wiceprezydenci będzie 
palożony kres, a metody „indywidualnej kapitali- 
zacji“ za fundusze miejskie wykreślone będą na 
przyszłość z kronik samorządu łódzkiego. Likwi- 
dawana przez obecny magistrat historja rzuca na- 
prawdę elektryczne światło na kulisy powstania 
t zw. Łódzkieza T-wa Elektrycznego i wykupu 
przez nle elektrowni łódzkiei. do czego — jak 
wszyscy pamiętamy — parli calą silą wlaśnie dwaj 
byli „wice“: Wojewódzki i Groszkowski. 


Wiadomości polityczne 


PRASA PARYSKA O NOCIE POLSKIEJ 
DO LITWY 
Cała prasa paryska drukuje notę ministra Za- 
leskiego do Waldemarasa, zaopatrując Ja życził- 
wemi dla Polski komentarzami. „L'Avenir" zazna- 
cza, Że Polska ma dosyć wykrętów litewskich. 
„L'Homme Libre“ oświadcza, że wolno było Wal- 
demarasowi przyblerać minę tajemniczą, zdy by- 
ła mowa a pokoju | dawać odpowiedzi wymiia- 
jące. nareszcie Jednak zmuszony jest wyraźnie 
wypowiedzieć, w przeciwnym bowiem razie bral 
odpowiedz! nablera zbyt jasnego znaczenia. „Vo- 
lonte" zaznacza, Że minister Zaleski slusznie po- 
stąpii, zapowiadając, że w przyszłości w rozma- 
wach z Wałdemarasem będzie się kierował paew-_ 
nemi ostrożnościami, zachowując stenazramy wy- 
mienionych poglądów. 
CZUŁOŚCI LITEWSKO - WŁOSKIE 
Z okazji 10-lecia płepodległości republiki Hiew- 
skiej król włoski nadał prezydentowi Smetonie 
wielką wstege orderu św. Maurycego | Łazarza. 
Do Włoch wyjechal oficer Itewski z 10 orderami 
Gedymina, które przeznaczone są dka politycznych 
i spolecznych działaczy włoskich. 
KIEDY BĘDA WYBORY W NIEMCZECH 
Prasa berlińska omawia przypuszczalny termin 
rozwiązania Reichstagu | rozpisania nowych wy- 
borów. Wypowiada się za prawdopadobieństwem 
rozwiązania Reichstagu w marcu, przyczem no- 
wa wybory odbyłyby się w połowie maja. 
ZBLIŻENIE AUSTRIJACKO-CZESKIE PRZECIW 
WĘGROM 
Dobrze polnformowany praski korespondent 
berlińskiezo „Vossische Zeitung" donosi do swoje- 
go pisma, że przyjazd kanclerza ks. Selpla do 
Pragi posłada poważne podłoże nolityczne, Kon- 
ierencje austriackiego kanclerza z prezydentem 
Masarykiem i ministrem Beneszem będą dotyczy- 
ty kwestii wezierskiej. 
KANDYDATURA HOOVERA 
Pierwsza odezwa, ogłoszona przez podanie do 
wiadomości publicznej, iż Hoover zamierza kan- 
dydować z ramienia partii republikańskiej w przy- 
szłych wyborach na prezydenła, zaznacza, że bę- 
dzłe on w razie wybrania go przestrzegał zasad 
polityki partii Tepubiskańskiej i zarazem będzie dą- 
żył do tych samych zasądniczych celów. do jakich 
dążył prezydent Coolidze. Odezwa zaznacza, ŻE 
Hoover zamierza narazie zachować stanowiska 
szefa departamentu handlu. 
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Walka Indyj o niepodległość 


Półtora roku temu przybyla do Indyj delegacia , Anglicy lo potrafią, zmieniono froni. Przewodni- 
Międzynarodówki robotników przemysju włókiem- | 


"iczego. złożona z Anglików i Niemców. Podróż 
iej po kraju hyla jednym pochodem triumfalnym; 
h inlast i wsi przyjmowano delegację w- 
iuczyście. wszędzie chsypywano ją kwiatani. 
Przed Kilku dnianii przyjechała da Indyi kró- 
iewtsko-ungiełska konusa, zwana „komisją Simo- 
na”. której celem jest zbadanie skutków, iakje wy- 
dały ogłoszone w r. 1919 a wprowadzone w życie 
w dwa lata później reformy t. zw. konstytucyjne, 
ttóre hylv wynikiem obielnic dla indyj, za pomoc 
udzieloną Anglii *dez2s wojny 
Sia ta przyjęta została — kamieniami i strzałami 
rewolwerowumi z tego prostego powodu, ponje- 


waż nie należy do niei am ieden Hindus, tylko sa- Í 


ini Anglicy i oni maja decydować o losie 250 mi- 
imów lnu bez ich udziału. 

Przywódcy Hindusów postawił niedwuznaczne 
Ładanie, aby ich przedstawiciele zasiadałń w ko- 
misi, gdyż tylko oni znają żądania i potrzeby 
kraju. W Londyme jednak odrzucono te żądania, 
na co kongres narodowy hinduski ogłosi! bojkot 
komisii. Mimo to komisja przyjechała, demonstra- 
jąc swa obecnością. że ludność nie ma we wła- 
nych swych sprawach nic do gadania. Odpowie- 
dzią na iç prowokacię były kamienie i strzały. 

Giy podczas wojny światowej lImdje — pod 
przymusem — braly w niej udzial, dostarczając 
Anghi wyboriych żolnierzy 1 soek miljonów iun- 
tów. wybuchły w ozołoconym z żywności kraju 
rozruchy Urożyżniane, których mie można bylo 
masakrami stlirmić. Wówczas Lloyd George. ów- 
<zesny premier angielski, przyrzekł w imieniu ko- 

my sndyjskiea - król Anzłu jest cesarzem lndyj 

że pu wuulie Indje otrzymają samorząd. Nad 
przytzeczonem reformami pracowano przez kilka 
isl. 23 w r. 1919 ukończono je i ogłaszonu z waż 
nadgm og | stycznia 1921 jako .nsiawę o rządzie 
Indy; Indie dostały parlament. w którym obok 
40 mauowanych posłów, przeważnie z pośród u- 
«egdnikiw angielskich, zasiada LH posłów w; bra- 
nych. renrezeutniących zaledwie 2% ludności 
„wyższych klas", podczas gdy 98% ludności nie 
na nic do gadania. Ale i ten parlament jest zupeł- 
nie bez znaczenia. Wolmo mu gadać j uchwalać, 
W ma prawo uchwal jego nie wykony- 
wać a nawet ma prawo wbrew jego uchwałom 
wprowadzać różne ustawy życie. 

"Na taki parłanient naród się nie zgadza i zasad- 
"cza bojkotuje go. Walkę prowadzi się wedle sy- 
sanu Gandhiego, tj. nie stawia się czynsega opo- 
ru wladzom angielskim, tylko zachowuje się wo- 
hos niego biernie: nie płacj się podatków, nic ku- 
pu św towarów angielskich. idzie się bez oporu 
do więzienia ild. Na takie mody walki niema 
rady, toteż w Londynie zdecydowano się na dal- 
ze reformy, które miała na miejscu wprowadzić 
„komisia Simone”. Po przyjęciu, jakie ją spotkało. 
srozumiano w Londynie, że tą drogą do uspokoje- 
ma Indyj dołść nie można i w ostatniej chwili. jak 


wiatowej. Komi- * 


czący komisji vgłosił odczwę, w której przyjmuje 
do komisji 7 Himdusów z temisamemi prawami co 
czlonkowie angielscy. W tym ceļu zbierze się w 
tych dniach kongres stronnictw indyjskich, który 
prawdopodobnie zgodzi się na propozycję Simona 
pad warimkiem, że członkowie komisji bedą wy- 
brani przez Zgromadzenie narodow Będzie to 
zatem pierwszy krok na drodze do rówiroupraw- 
nienia Hindusów z ich dotycliczasowymi panami. 


Szkolnictwo średnie 
i zawodowe 


w okręgu kuratorjum krakowskiego 


WYWIAD Z KURATOREM DR. KUPCZYŃSKIM 
or 
W wywiadzie z kuratorem Okręgu szkołnego 
krakowskiego. drem Kupczyńskim, jaki mieli spra- 
wozdawcy dzienników krakowskich. p. kurator 
poruszył lakże kwestje szkół Średnich. 


STAN SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO 
jest następujący: 

Szkół średnich ogólno-ksztalcących [14 (47 nañ- 
stwawych. 67 prywatnych). Stosunek typów na- 
stępujący: 21 slaro- i noweklasycznych. 71 buma- 
nistycznych. 11 imatematyczno-przyrodniczych, 10 
dwuwydziałnwycii 1 1 liceum. Ponadto istnieje kil- 
ka kursów a programie, zbliżonym da prograniów 
kimnazjanych. 

Poziom szkół w województwie krakowskieni 
Jest inny. uiż w kiełeckiem. 

W gimnazjach ulema jeszcze dustałecznej licz- 
hy sit kwalliikowanych. W bieźącym roku szkol- 
ny wnił sie hrak uauczycieli języka niemiec- 
kiego, filolozii klasycznej, oraz matematyki i fi- 
zyki. 


W gimnazjach państwawych województwa kra- | 


kowskiego jesi w hleżącym roku szkolnym 103 sił 
kontraktowych. kieleckiego 24. Ten niewspólmier- 
ny stosunek pochodz! częściowo stąd, że w woje- 
wództwic krakowskiem jesi państwowych gim- 
nazjów 29, w kleleckiem 18. Nadmiaru kandydatów 
zwłaszcza kw : niema. Z końcem ro- 
hu szkolnego będą zwoluieri c nauczyciele nic- 
kwaliiikowani, którym wygasa prawo nmiczania. 
lub którzy okażą się siłami nicodpowiedniemi. 
Szkolnictwa prywatne rozwija się głównie w 
tych miejscowuściach. gdzie brak lub niewystar- 
czająca jest liczba szkół państwowych. — Wśród 


szkół prywatnych przeważała żeńskie (42 na ogól- į 


ną liczbę 67), tyn zaś humanistyczny 48. Stan bu- 
dynków szkolnych jest maogół nłezadowalaiący. 
Kredyty na ich odnowienie są nad wyraz skąpe. 
a na budowę nowych gmachów brak wogóle. 


1 

Opiekę pozaszkolną roztacza częścią nauczy- 
cielstwo. częścią komiietv rodzicielskie. Niektóre 
z nich współdziałają ze szkołą hardzo wydatnie. 
O ile chodzi o wydawnictwa dla młodzieży, to 
kilka szkół wydaje własne czasopisma uczniow- 
skie, zresztą w czytelniach szkolnych dla młodzie- 
ży znajdnią sie przeważnie: „Iskry“. „Ork lot“, 
„Harcerz“, „Dziś i Jutro" i t. d. Biblioteki szkolne 
zawierają naogól dostateczną ilość książek dla 
młodzieży. 


SZKOŁY ZAWODOWE 

Wogólc państwowych szkól zawodowych w 
okręgu jesi 22, w czem jest 5 technicznych-prze- 
mysłowych, 2 agro - techniczne, 7 zawodowych 
żeńskich przemysłowych, 6 męskich rzemieślniczo 
przemysłowych, 2 handlowe. Szkół prywatnych 
jest 60: 1 techniczna, 10 rzeinieślniczo-przemysło- 
wych, 20 żeńskich zawodowych pizemysłowych, 
29 handlowych. Szkół zawodawych dokształcają- 
cych dla terminatorów rzemieślniczych 1 handlo- 
i wych 9HE. Kursów prywatnych zawodowych 52. 
W województwie kieleckłem jest znacznią silnief 
niż w krakowskiem, rozbudowane szkolnictwo 
prywatne zawodowe żeńskie i szkolnictwo han- 
dlowe. 

Natnmłast znikoma mało jest tam szkół dokształ 
caiącjch terminatorskich, bo tylko 7 na 84 szkół 
takich w województwie krakowskiem. — Niema 
specialnega braku fachowców. Trudność znalczie- 
nia specłalistów w niektórych zalęziach przemy- 
słu zaspakaja się jednak bez uszczerbku dla po- 
ziom: nauki W niektórych kierunkach daje sie 
nawet zauważyć nadmierną podaż sil fachowych 
(n. p. w szkolnictwie liandfowem). 

Powstają ohszerne zabudowania z nowoczes- 
nem uwyposażeniem hał Inaszynowych i warszta- 
towych dla szkół rzemieślniczych w Skarżysku - 
Kamiennej. w Zawierciu, w Częstochowie, wkrói- 
ce i w Krakowie, z funduszów specjalnych na ce- 
le prywalnego szkolnictwa zawodowega pozosta- 
wionych do rozporządzenia ministerstwa oświaty. 


OWARZYSZKI! ROBO 
ROBOTNICE! 


We czwartek dnia 16 bm. o godzinie 6 wieczo- 
| czarem odbędzie się w Domu Robotniczym w Pod- 

sórzu. plac Serkowskiego 10, z udziałem orkle- 
« stry i chóru 


PUBLICZNE ZGROMADZENIE 
| WYBORCZE 


Reiernią: tow. Dr. Bohrowski, tow. r. m. Ziffer 
i taw. Józef Mazur. 
Mieszkańcy Podgórza stawcle się licznie! 


| 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „DAMA KAMELJOWA”, 
dramat w 5 aktach Aleksandra Dumasa w prze- 
kladzie Tadeusza Boya Żeleńskiego. 


„Dama kameljowa* sprawiła, trzy ćwierci wje- 
ku temu, przewrót w teatrze. Mino że lak po- 
wieść, jak i przerobiony z mej niebawem dramat 
powsiały w atmosłorze epoki romantycznej, któ- 
rej tchnienie wyraźnie znać na „Damie kameljo- 
wej”, jednak sztuką tą wprowadził Dumas młod- 
szy na scenę realizm, który odtąd coraz kousc- 
kweniniej i coraz skrajiuej się rozwiiał. Dla na- 
szego pokolenia sztuka ta, grana w krynolinach, 
jest już sztuką kostjumpwą, ale dla współczesnycji 
krynalma nie była kostiujmejn historycznym, lecz 
panującą właśnie modą. Podobnie język tej sztuki 
wydaje sie nam przesadny, patetyczny i senły- 
menialiy, dia współczesnych atoli byl on ogrom- 
nym krokiem uaprzód w zbliżeniu się ku prawdzie 
i bezpośredniości wyrazu. Z „Damą kameljową” 
wszed na scenę problem, który odtąd coraz wię- 
tej miejsca zdobywał sobie w twórczości drama- 
tycznej. aktnalny problem reliahiktacji kurtyzamy. 
co bylo wprost rewolucją teatralną w epoce. kiedy 
wkazywanie na scenie nizin Życia uchodziło za 
rzecz [ażącą, niemoralią i niedopuszczalną, kiedy 
pisarz : polityk tak skrajny jak Ludwik Blanc 
wzywał conzury przeciw szłuce Halzuka ..Merca- 
det“, kisdy pojęcia rozpowszechnione sztuczny 
mar chińsk: stawiały między sztuką u rzeczywi- 


wyłom „Damą kameliową”, która stala się na pół 
wieku awakcią repertuaru sc61 euroneiskich, ze 
swoją rołą tytułową g£rywawą przez największe 
artystki, iak Sara Bernhard i Modrzejewska. Do 
spopularyzowania joj przyczynili się też ogromnie 


| opera Verdiego Traviata", której libretto wzięte 


stością.. Dumas młodszy uczynił w iym murze ' 


iest z tej sztuki Dnmasa. 

Wyczerbujące informacje historyczno-bterackie 
o „Damie kameljowci" oglosił niedawno Boy-Że- 
*leński"', da którego interesującej książki cieka- 
wych odsyłam. Tu zaznaczę tylka krótko, że „Da- 
ma kameljowa* posiada pewien elemit antobto- 
graficzny autora, bo Dumasowi młodszemu nasu- 
nelo się do niej pomysł własne przeżycie, że Mał- 
gorzata Gauthier istniała naprawdę i nazywała się 
w rzeczywistości Alionsyna Piessis, a z czasem 
zmieniła to nazwisko na bardziej arystokratycznie 
brzmiące Maria Duplessis, ża?wyróżniała się z po- 
Śród eleganckiego półświatka pewną szlachetno- 
ścią beziuieresowntgo kaprysu, że zmarła ną su- 
cioty, mając lat 23, a Dumas tak opisał jej wy- 
zląd: „Wysoka, bardzo Szczupła, brunetka, biała 
i różowa, miała małą głowe, oczy podłużne iak na 
eimaljach japońskich, wiśniowe usta, śliczie ząb- 
ki, — figurynka z saskiej porcelany." 

W teatrze krakowskim. w którym niegdyś Mo- 
drzeiewska kreowala tę rolę, wznowiono sztukę 
Dumasa po ćwierćwiekowcj przłtrwie z p. Starską 
w opisowej roli Małgorzaty Gauthier, Rolę tę, 
stanowiącą cel marzeń wszystkie aktorek. od- 
tworzyła p. Starska w miarę swuich Środków z 


dużym zasobem uczucia i ekspresji, a w scenie l 


*) „FMM z Melpomena", wieczór siódmy (Cebeihner | 


i Wolin. 


| umierania wzruszyła publiczność tak silnie, że 
| wiele osób miało lzy w oczach, ca oczywiście w 
| części położyć należy na karb zasługi współgra- 
| iących, p. Nowakowskiego jako Armanda, który 
giçbokiem przejęciem się rolą działał w tym mo- 
mencie bardzo sugzostywnie, oraz p. Granowskiej, 
której słowa, kończące sztukę, wyrzeczone z peł- 
nym prostoty smutkiem, polęzawały efekt. — 
Ogromna szczerość znamionowała kreację p. No- 
wakowskiego, który w szczytowej scenie czwar- 
tego aktu odegrał moment wybuchu z porywającą 
silą. 

Role trzech Brzyjaciółek Małgorzaty tratnie zo 
stały ujęte: p. Klońska jako Prudencia była uoso- 
bieniem interesownej służalczości, p. Piaskowska 
jako Olimpia typem kurtyzany w każdym caln, 
p. Granowska w roli Mimi wcieleniem pelnej uroku 
niewiuności i dobroci. Męskie role dobrze odegrali 
pp. Sosnowsk,. Buszyński, Burnatowkcz, Ziembiń- 
ski, Razmarynawski i Strzelecki, który wszelako 
w roli nieszczęśliwie zakochanego barona mógl 
Śmiała uczynić się bardziej syinpatycznym, Wy- 
różnił się pełną worwy i humoru grą p. Neubelt, 
jako podstarzały lowelas Saint-Qaudens. Olśnie- 
waly dobrym smakiem i wykwintem wspaniałe 
krymolinowe toalety, za które należy się pełne w 
zmanic pami Juły. Scony ansainbłowe, doskonale 
przez p. Nowakowskiego wyreżyserowane, wyna- 
dły świetnie. 

Wznowienie „Damy kameljowej", dające) zna- 
komisje nakreslonemi rolami pole do popisu sztuce 
aktorskiej, bylo nawet w tych warunkach, w ja- 
| %h się obecnie teatr krakowski znajduje, pomy- 
slem szczęśliwym i mogącym liczyć na duże po- 
| wodzczie E H. 
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Ruch wyborczy 


WIEC „JEDYNKI“ W OŚWIĘCIMIU OPOWIADA 
SIĘ ZA LISTĄ PPS 

W ubiegłą sobote zwołany zostal przez „Bez- 
partyjny Blok“ (Lista 1) w poczekalni IV klasy 
na dworcu w Mświęcimiu wiec, na którym byl 
obecny TĄ komisarze policji 1 liczni miesz- 
kańcy mlasj4. Referaty zreszłą bardzo jalowe wy- 
głosili pe”Baścik, kierownik szkoły i p. Ścieżka, 
urzędnik DOK Kraków. W dyskusji zabral głos 
tow. Mastek. Rezolucja jedynki otrzymała w gła- 
sowaniu — aż 13 głosów, natomiast za rezolucją 
tow. Mastka głosowała cala sala, a było obecnych 
okoła 250 osób, oświadczając się za glosowaniem 
na listę PPS Nr. 2. Wobec tego „Czwarta bryga- 
da" jak niepyszna opuścila salę wśród gramkiega 
śplewu „Czerwonego Sztandaru*, pozostałych na 
sali robotników. 


i 
W OKREGU WYBORCZYM NR. 46 
(JASŁO-TARNOBRZEG) 

Dnia 10 bm. odbył się masowy wiec chłopów 
i robotników w Piłchowia ad Rozwadów. Prze- 
wodniczył tow. Domański, sekretaczował tow. 
Sarda. Zebrani po przemówieniu tow. Batora je- 
dnomyślnie uchwalili rezolucję PPS. 

Tegoż dnia odbył się wielki wiec robomików 
w Kępie. Zebrani uchwalili z entuzjazmem, że bę- 
dą głosować tytko na listę Nr. 2. Na wiecu byli 
zebrani chłopi z Jastkowie. 

Dnia 12 bm. odbyło się liczne zebranie w Tu- 
szowle pod golem niebem, referował tow. Bator 
i Chruścieł. Mimo trudności stawianych przez 
wójta, jego syna i handłarkę jaj, zauszniczkę p. 
Greisa, chłopi w większości opowiedzieli się za 
listą Nr. 2. 

W Trześnie odbyła się tegosamego dnia rów- 
nież bardzo liczne zebranie ńa bloniachi. Reicro- 
wał tow. Bator i Chruściel. Zebrani z okrzykiem 
niech żyje PPS! uchwalili przedłożone rezolucie. 

Zaznaczyć należy, że sanacja zwołała w tym 
dniu również wiec, ponieważ jednak sanatorzy 
nie chcłeli nikogo z naszych towarzyszów dopu- 
ścić do glosu, zebrani wzięli udział w naszym 
wiecu. Nauczyciel w Malinie p, Czarnecki zagaiał 
wiec „B. B.* przez pół godziny, ujądając na par- 
tvjnictwo i zachwalał obszarników, a nia chciał 
wybrać prszydjum ani udziekć głosu obecaym To 
też nic dziwnego, że chłopi podnosili wrogie o- 
krzyki pod ich adresem. Tak! Trześnia Jest czer- 
wona, bo to bledota. A pan nauczycie chce tą bie- 
dotę oddać na usługi obszarników. 

Dnia 12 bm. odbył sig bardzo llczny wiec na 
rynku w Przeclawiu ad Mielec do zgromadzonych 
w liczbie ponad 1.000 osób imieniem PPS przema- 
wlall tow. Świerkosz i tow. Pacyna, w dyskusii 
zabrała glos obywatelka tamtejszego miasta, która 
goraco apelowala do zebranych aby przy wyborach 
jedynie głosowano na listę Nr. 2. Zebran! przylę!l 
przedlożoną rezolucję w całości. 

Równocześnie odbyl się wiec chłopski w gminie 
Klelków pow. Mielec. Na wlec przybyll prawie 
wszyscy chłopi z tej wsi. Zgromadzeniu przewo- 
dniczył miejscowy naczelnik gminy p. Kudła, refe- 
rowali tow. Świerkosz i tow. Pacyna. Zebrani w 
skupieniu wysłuchali przemówień i przyjęli prze- 
dłożoną rezolucję w całości. Wprawdzie usiłował 
miejscowy zwolennik partjł chłopskie] obniżyć siłę 
argumentów referentów, że jedynie w solidarno- 
ści chlopa i robotnika jest siła klasy pracującej, 
lecz to w zupelności się mu nie udało. 


STAROŚCIŃSKIE WYBORY 
Na niedzielę 12 bm. zwałali towarzysze wasi 
zgromadzenie w Czudcu, koło Strzyżowa, na go- 
dzinę 12 w południe, na rynku. Starosta w Strzy- 
żowie, p. Russocki, ukazem z 11 lutego do L 2142! 
2 zakazał odbycie zgromadzenia, powołując się na 


ustawę (austriacką) z 1867 roku, gdyż — jak pi- | 
Th SEE zastał przewodnicz; 


sze — „zgiumadzenie w dniu niedziemym, skupia- 
jącym wiekszą ilość ludzi, zagrażalaby publicz- 
nemu bezpieczeństwu i porządkowi". — Do tego 
wicc doszla obecnie w Polsce, że na podstawie 
„ustawy“ z przed 60-cłu lat zakazuje się zzroma- 
dzeń wyborczych, mimo, że wedle naszych ustaw 
zgromadzęnia wyborcze wogóle nle potrzebują 
zezwolenia władzy. A czy „sanacji“ wolno urzą- 
dzać zgromadzenia w niedzielę? Naturalnie wol- 
no. bo wobec niej siarostewie mają odmienne „.za- 
patrywanie prawne“. W dodatku p. Russncki kpi 
Sobie jeszcze, zezwalając na rekurs da wejewódz- 
twa zapewne dlatego, że wie z góry, iż będzie 
on załatwiony — pa wyborach. 


UNIEWAŻNIENIE LISTY CZUMOWCÓW 
w BYDGOSZCZY bag 


Okręgowa komisja wyborcza w Bydgoszczy u- 
nieważnila listę czumowców Nr. 3%. Uniewaźnie- 
nie nastąpiło na skutek braku dostatecznej ilości 


podpisów. Ponadta wycofaną została z okrezowei 
komisji wyborczej „Bezpartyjna lista Pracy“ Nr. 


Tarnów jest czerwony 


Akcja wyforcza na terenie miasta Tarnowa roz- 
wija slẹ coraz żywiej. Największą ruchliwość wy- 
kazuje PPS, która niewątpliwie utrzyma swą po- 
zycie najsilnlejszega stronnictwa w mieście. 

Szereg publicznych zgromadzeń przedwybor- 
czych PPS rozpoczęty został zgromadzeniem w 
sali ZZK. Referowali tow. Żarek. Ryza, Adam 
Ciołkosz i Łachecki. W dyskusli przemawiał ob. 
Bialik. Jednomyślnie uchwałono głosować na listę 
Nr SZ 

Dnia 2 lutego odbyły się dwa zgromadzenia ko- 
blece: w sali ZZK : w Domu Robotniczym. Prze- 
mawiał mily gość, tow. Jadwiga Markowska z 
Borysławia oraz tow. Ciołkasz. Rezolucję za zło- 
sowanlem na lisie PPS przyjęte jednomyślnie. 

Dnia 5 bm. odbyl się wlec w barakach „na bu- 
cle“. Referował tow. Ciolkosz, dalej przemawiali 
tow. Hutter, Skwirut i Koza. I tutaj jednomyślnie 
uchwalona głosować na listę Nr. 2. 

Dnia 12 bm. odbyły się aż trzy zgromadzenia 
publiczne PPS. W sali Braunów przy ulicy Nowy 
Świat przemawiał tow. Ciofkosz, w Domu Robot- 
niczym tow. Żarek, w sal! Fenichła na Grabówce 
low. Żarek, Ciolkasz i Bączek imieniem socjali- 
stycznych chłopów. — Wszędzie jednomyślnie u- 
chwalono głosować na listę PPS. 

Dnia 10 bm. w sali Braunów odbyła się zgro- 
cindzenie robotr" *w żydowskich. Reterował tow. 
Bajist z „Bundu“ i Adam Ciclkosz. Jednomyślnie 
uchwalona poprzeć listę Nr. 2. 

Ponadto odbył się szereg zgromadzeń związków 
zawodowych, na których powzięto uchwały o pa- 
rarciu listy mr. 2. I tak odbyło się dotychczas ze- 
branie: pracawników gastronomicznych (rel. tow. 
Ciołkosz), zebranie bezruboinych murarzy (ref. 
tow. Jewula, Ciołkosz i Skwirut), wielkie zgra- 
madzenie dozorców domowych i służby domowej 
(referent tow. Jasiełec, Adam Ciolkosz, Skwirut 
i Warzecha), zgromadzenie prasowników, Zzro 
madzenie chałupników szewskich i zzromadze 


„Czerwone światła” 


wyszedł z droko zeszyt VI i zawiera hroszure 
KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 


Partja wiogów ludu pracującego! 
(ENDECJA). 


Cena 5 groszy, z przesyłką 15 zr. 
Do nabycia u kolporterów partyjnych. oraz w ad- 
ministracj. — Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5. 


Z życia robotniczego 


Q DODATEK DLA CYWILNYCH ROBOTNIKÓW 
WOJSKOWYCH 

Orzanizacja robotników wojskowych, pracuja- 
cych w wojskowych magazynach żywnościowych 
w Krakowie wniosła do ministerstwa spraw woj- 
skawych memoriał, w którym uprasza na podsta- 
wie uchwały azólnego zgromadzenia wszystkich 
pracowników © wypłatę 45% dodatku, anslogicz- 
nega do wyplaconego wszystkim pracownikom pań 
stwowym. Jak wiadomo, wszyscy pracownicy pań- 
stwowi otrzymali za pierwszy kwartał br. dodatki 
wyrównawcze. Sama myśl wyplaty dodatku 45% 
powstała jaka tymczasowe uregulowania poborów 
pracowników państwowych wobec stale wzrasta- 
lącej drożyzmy, która czyni wyżycie z dotąd po- 
bieranych a od lipca 1926 r. anl o grosz nie pad- 
wyższonych płac niemożliwem. Byłoby tedy ja- 
skrawą krzywdą, gdyby robotnicy cywilni zakła- 
dów wojskowych, jako faktyczni pracownicy pań- 
słwowi, pozbawieni byli wszystkim innym praco- 
wnikom państwowym przyznanego wyrównaw- 
czego dodatku. I tak skromne warunki życia nie 
zezwalają, do czego dąży drożyzna, już żadną mia- 
rą na dalsze obniżenie stopy życiowej. Równocze- 

ie organizacja robotników cywilnych w wajsko- 
wych zakładach żywnościowych uprasza o osta- 
teczne uregulowanie kwestji ustawy emerytałnej 
dla pracowników cywilnych w wojskowych za- 
kładach żywnościowych, wprowadzonej jeszcze w 
r. 1907 przez rząd austrjacki 2 zasłanowione] z 
chwilą powstania państwa polskiego. Niejednokra- 


| tnie już o jel przywrócenie interweniowały delega- 


kapeluszuików. — Również na posiedzeniu Rady | 


Związków zawodowych po referacie taw. Ciołko= 
sza postanowiono poprzeć listę PPS. 

Dnia 5 bm. odbył się zjazd robotników rolnych. 
na którym pe referacie taw. Cioikosza i Metryki 
zapadla jednomyśmia uchwała o poparciu dla listy 
Nr „a> 

Osobno należy omówić bezskuteczne próby in- 


nych stronnictw, zdobycia wpływów na terenie 


Tarnowa. Wiec pracowników państwowych, zwa- 
lany przez p. Starzyka. kandydata z listy klery- 
kalnej, zostai opanowany przez PPS. Odrzucono 
rczolucję © poparciu dla p. Starzyka. a skoro pre- 
zydjum wiecu nie chciało poddać naszej rezolucji 
pod złosowanie, zakończono wlec odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”. Olbrzymi wiec senata- 
ra Rojki w dniu 13 stycznia zakończy] się przyję- 
ciem rezolucji za listą Nr. 2. Żadnę klamstwa pra- 
sy sanacylnej nie zmienią tego faktu. Wlec czu- 


mawców został również doszczętnie opanowany j 


przez PPS. Śwłeża przeżyła „Sanacja” tarnowska 
haniehną swą klęskę. Oto wlec „ledynki*, zwola- 
ny dnia 12 bm. do sali „Sokola“, zakończył się 
kompromitującem niepowodzeniem listy rządowej 
Pa przemówieniach pp. Byrki ł Sieńki z Krakowa 
zabrał głos tow. Ciolkosz i zdemaskowai pustkę 
ideową sanacji. Przyzmiatającą większością uchwa 
Tono głosować na listę Nr. 2 i odśpiewano „UzeT- 
wony Sztandar“. Obecnych było okoła 2000 csób. 

Tegoż dnia w sali Braunów odbył się wiec sio- 
nistyczny. Znaczną większością głosów wybrany 
m tow. Griinbaum z „Bun- 
du“. Przemawlal rain dz. Hirschfeld z Krakgwa 
ł dr. Oberlander z Jasia za Hstą Nr. 17, poczem 
tow. Batist w entuzjastycznie przyiętem przemó- 
wieniu poddal krytyce burżuazyjne stronnictwa 
żydowskie i wezwał do głosowania na listę klasy 
pracującej Nr. 2. Przemawiał następnie kamuni- 
sta. lecz kiedy zaczął miotać obelgi na PPS i 
„Bund“, zebrani nie dal mu mówić. 

Tak — da tej por$ — przedstawia się obraz 
walki wyborczej. Jarnów robotniczy złoży w niel 
dawód, že był. jest ! będzie czerwony. Podkreślić 
należy niestrwdzoną pracę kolejarzy, którzy z nad 
zwyczajną ofiarnością pracują nad zwycięstwem 
naszej „dwójki“. — Bardzo znamiennem jest, że 
przeciw reakcji polskiej i żydowskiej kroczy w 
Tarnowie jednolity iront polskich I żydowskich 
robotników, albowiem żydowscy socjaliści z „Bun 
gu“ popierają listę PPS i walczą a jej zwycięstwa 
z równym zapałem, lak robotnicy polscy. 


1 


cie robotników, jak dotad, mimo otrzymanych 


| przychylnych przyrzeczeń, bez skutku. Wabec te- 


£o. Że emerytura jest dla robotników cywilnych. 
pracujących w wojskowych zakladach. łedynem 
zabezpieczeniem na starość nd klja żebraczego [że 
jest słusznem prawem wszystkich robotników, tem 
więcej robotników wojskowych, najniżej wyna- 
gradzanych, organizacja uprasza o jak najszybsze 
restytuowanie odnośnej nstawy. 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH W WIELICZCE — PRACA MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ 
W sobotę dnia 11 lutego odbylo się w Wieliczce 
w sali Domu robotniczego zgromadzenie robotni- 
ków budowlanych. Przewodniczył tow. Kat. Ob- 
szerne przemówienie wyzłosił tow. Oplustil, przed- 
stawlaląc zgromadzonym obecne położenie gospo- 
darcze kraju, oraz zbliżającą się akcję © poprawę 
bytu robotników budowlanych, zwłaszcza na te- 
renle Wiellczki, gdzie robotnicy budowlani są 
marnie wynazradzani i wyzyskiwani. Po omówie- 
niu spraw zawodowych zabrał głas tow. Rozen- 
berg, omawiając zbliżające się wybory da ciał n- 
stawodawczych. apelując do zebranych do ener- 
glcznej akcji wyborczej na rzecz jedynej listy kla- 

sy robotniczej Nr. 2. 

Tegosamego dnia o godzinie 7 wieczór odbylo 
się zgromadzenie organizacji młodzieży TUR. Prze 
wodniczył tow. Markowski, sekretarzował tow. 
Rosenberg. Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
zgromadzenia zabrał glos tow. Klimczyk, omawla- 
jąc sprawy organizacyjne. Tow. Szymański w 
dłuższem przemówieniu zobrazowal obecną walkę 
wyhorczą i role młodzieży w tei walce. Po prze- 
mówieniu tow. Szymańskiego zabralo głos kiiku 
towarzyszy, DAczem odśpiewaniem „Hymnu mlo- 
dzieży robotniczej" zgromadzenie zamknięto. 

Zaznaczyć należy, że na terenie miasta Wielicz- 
ki młodzież Turowa blerze czynny udział w pra- 
cach przedwyborczych, z iow. Konopka, Flachtem, 
Rozenberzgiem i B. Kucharzem na czele. Również 
sekcja dramatyczna pod sprężystem kierawnic= 
twem tow. Gazka, postępuje naprzód. W ubiegłym 
tyzodniu wystawiono dwie komedje przy zapel- 
nionej szli. Na ogólne żądanie musiano wystawić je 
poraz drugi, a zmatorzy wywiązali się ze Swego 
zadania należycie. Specjalne podziękawanie nale- 
ży się ob. Jaworskiemu, który bezinteresownie 
przygotowuje sekcję dramatyczną. Również uzna- 
nle należy się ob. Palmowskiej za dobrą grę, która 
mima że jeszcze do TUR'a nie należy chętnie w 
robotniczych Imprezach bierze udział i ze swego 
zadania wywiązuje się znakomicie. Erka. 
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O budową nowego gmachu 
Bibljoteki Jagiellońskiej 


W sprawie katastrofalnego stanu Bibljoteki Ja- 
zlellońskiej zwrócili gię do p. wicepremiera Bartla 
delegaci krakowskich Towarzystw kulturalno-nau- 
kowych z następującą petycią: 

Wabec zaniepokojenia społeczeństwa katastro- 
falnym stanem gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, 
Towarzystwo Miłośników Kslążki i Towarzystwa 
Miłośników historii zabytków m. Krakowa, zwra- 
cają się do JWPana wicepremiera z gorąca proś- 
ha o przyspleszenie budowy nowego gmachu Bi- 
bliateki Jagiellońskiej, wielokrotnie podkreślane ja- 
ko konieczne | a wstawienie w najbliższy budżet 
odpowiedniej kwoty. 

Wielokrotnie i od dlugich lat podnoszone obawy 
Dyrekcji Biblioteki Jagiellońskiej i innych kom- 
netentnych czynników, o stanie Collegium maius. 
potwierdzone zostały w ostatnich dniach faktem. 
wskazującym na groźny Stan tego ginachu, który 
w poszczególnych częściach, a przedewszystkiem 
w Stuha communis grozi zawaleniem, co stwier- 
dziła komisja urzędowa | połeciła usunięcie ksłą- 
żek z wymienionej sali. Wobec konieczności prze- 
niesienia znacznej części zasobu z zagrożonej sall 
do innych ublkacjł. już obecnie cały szereg dzia- 
łów nie może być dostępny dla pracowników nau- 
kowych | mlodzieży uniwersyteckiej, a nie jest 
wykluczone w niedalekie| przyszłości calkowite 
zamknięcie giblioteki. 

Wymienione trzy towarzystwa zwracają się do 
JWPana Wicepremiera z apelem i nadzieją. że Pan 
Wicepremier, który już dał dowody troskliwości 
o dobra Biblioteki Jagiellońskiej, jako najstarszej 
polsklej książnicy, zechce łaskawie uspoknić opinię 
publiczną przez gorliwe zajęcie się nazlącą sprawą 
budowy nowego gmachu Biblioteki Jagiellońskiej. 

Za Towarzystwo Przyjaciół Biblioteki Jamielloń- 
skiej: Dr. Stanistaw Kot. Wacław Anczyc. 

Za Towarzystwo Miłośników Książki: 

Kazimierz Witkiewicz. 

Za Towarzystwo Miłośników bistorji | zabytków 

m. Krakowa: Dr. Józci Muczkowski. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 15 lutego. 

SADNY DZIEŃ NA PANIEŃSKICH SKAŁACH 

W krakowskimi sądzie okręgowym karnym. roz- 
poczęla się wczoraj w wielkiej sali przysięgłych 
rozprawa 68 mlodosiąnych żydków i żydówek, — 
którzy w Sądny Dzień urządzili zgromadzenie na 
Panieńskich Skałach. Rozprawa odbywa się przed 
sędzią jednostkowym sso. Warchnlowskim, oskar- 
ża prokurator dr. Hubl, a broni wszystkich oskar- 
żonych adw. dr. Arnald. Na ławach ustawionych 
przed podjum zasiedli młodociani przestępcy w a- 
syście policji. Rozprawie przysłuchcją sie tłumy 
publiczności żydowskiej. 

Prokuratura oskarża: Reginę Glucksman, kraw- 
czynię (lat 20), Rachelę Redner (la: 20). krawczy- 
nie, Lole Stimter (lat 20) modniarkę. Chane Te- 
nenbaum (lat 20). krawczynię, Vore Holzer (lat 
26). nauczycielkę. Chanę Montaz (lat 17), kraw- 
czynię. Dawida Czarnochę (lat 22). cholewkarza, 
Jude Voglera (lat 20), krawca. Józcła Hajła (lat 
40), pakiera, Leona Wechsnera (lat 21), Handlow- 
ca, Markusa Glucksimana (lat 21). krawca, Ale- 
Xsandra Nachiigala (lat 21). krawca, Natana Lu- 
stiga (lat 19). handlowca, Dawida, Moiże%$a La- 
sia (lat 23), szklarza, Mojżesza Blava (lat 23), 
krawca. Mojżesza Ziegelíarba (lat 25), piekarza, 
Menasche Grfmspana (lat 20), krawca, Szale Kin- 
dermama (lat 24). krawca, Chaima Ziegelfarba (lat 
18), cholewkarza, Józefa Druckera (lat 23), han- 
dłowca, Emanuela Spatznera (lat 17), krawca, Fzzę 
Offmana (lat 17), cholewkarza. Jakóba  Wołfła 
Schleifera (lat 23), krawca, Meiłcha Weichhan- 
dlera (lai 30), masarza, Moiżesza Rubinsteina (lat 
19). cholewkarza. Dawida Ruhma r. Brüna (lat 
23). handlowca, Zygmunta Kaufmana (lat 16), han- 
dlowca, Pinkasa Brunenzrabera (lat 19), chołew- 
karza, Kiwę Salomamna (lat 20), piekarza, Chila 
Weinsteina (lat 17), piekarza, za ta, że w Krako- 
wie z paczątkiem października 1927 brali udział, 
lako czionkawie w tajnem stowarzyszeniu t. Zw. 
Zwlązku komunistycznej młodzieży, któregu tst- 
nienie przed władzami było ukrywane. . 

Dorę Kaufman (lat 20). szwaczkę i Ewę Rosen- 
banm (lat 16), za to, że Dora Kaufman hrala u- 
dzial, lako przewodnicząca, a Ewa Rosenbaum ja- 
ka czlonkinl w tajnem stowarzyszeniu „Czerwo- 
nej pomocy w Polsce" (sekcji Międzynarodowej 
organiz: pomocy bojownikom rewolucji). nadto 
21 wyżej wymienionych i Barbara Echner (lat 20) 


szwaczka, Pepa Heuberger (lat 20). krawcowa, 
Lola Lemberger (lat 17), krawcowa, Mela Lem- 
berger (lat 17), krawcowa, Rozalja Spatzner (lat 
24), urzędniczka prywatna, Natalka Tanenbaum 
(lat 17). kraa_«wa. Franciszka Kaufman (łat 25). 
krawcowa. Jakób Minzelzrin (lat 23), krawiec, 
Bernard Leiter (lat 25), szewc, Chaskiel Preiman 
(lat 21). krawiec. Matias Nussbaum (łat 34), tra- 
garz, Jankiel List (lat 26), szewc, Jakób Flaumen- 
haft (lat 30), handlowiec. Herman Wasserbach (lat 
31), tragarz, Henryk List (lai 23), szewc, Markus 
Goldner (lat 33). krawiec, Mojżesz Spatzner (lat 
24), szewc. Mojżesz Siłberzweig (lat 19), krawiec, 
Abraham Wicsenfeld (lat 20). szklarz, Wolff Cha- 
rendori (lat 24), cholewkarz, Maks Hirschkorn (łat 
20), rohotnik, Mojżesz Feig (lat 19), krawiec, Moj- 
żesz Krautman (lat 24), szewc, Chaim Lieder (lat 
25), kuśnierz, Józef Feiz (lat 28). krawiec, Andreas 
Nachtigal (lat 20), krawiec, Israeł Englander (lat 
16), cholewkarz, Jakób Hennenfeld (at 25), bhan- 
dlowiec, Feiwel Wolfowicz (lat 23), krawiec, Ja- 
kób Przyteka (lat 17), kraaiec, Szymon Winter 
(lat 20), szewc, Walii Hazaviri (lat 20), krawiec, 
Dawid Szlama (lat 19), chalewkarz. Idel Danzizer 
(lat 18). cholewkarz. Salooa Morel (lat 22), kra- 
wiec, Icek Gerson Wasserstefn (lat 20). krawiec, 
oskarżeni, że w dniu 6 października 1927, urzą- 
dzill zgromadzenie pod gołem niebem -- na Pa- j 
nleńskich Skałach, bez poprzedniego zezwoienia 
władzy. Prawle wszyscy oskarżeni przy ściąga- 
niu z nich generalji, po ali. że są bezwyznaniowi. 
Sędzia Warchałowski po odczytaniu przez prota- 
kolanta aktu oskarżenia, przystąpił do przesłucha- 
nia oskarżonych. Rozprawa potrwa kilka dni. 


CIEKAWE OSZUSTWO „BRUFIAMI 
NAFTOWEMI* 

Przed H Senatem sadn okręgowego Sarnez)» w 
Krakowie rozpoczęła się trzydniowa rozpriwa 
przeciw Maurycemu Zuckebergowi, Arnoldowl 
Klarerowi i Maksowi furieltaubowi, wszystkim i 
trzem pochodzącym z drohoLycki=go zaglębia na- 
ftowego a „misterne lak pisze prókuratura w 
akcie oskarżenia — o zð bruttami naltoweni.. 
Wedle aktu oskarżenia sp:zedaii oskarzeni w lu- 
tym 1924 roku jedhenu z tdw<katów krakowskich 
kilka udziałów naftowych, « to „Monte Caco“, 
„Oil Spring“ i „Konrad Rrugzer” wartości bli- 
sko 800 dolarów, podając. że brutta łe są własno- 
ścią Maksa Turteltauta Prey sprzedaży jeden z 
oskarżonych legitymował się wyciągiera tabular- 
mym, stwierdzającym, że Maks Turteltaub jest 
wpisany w księgach naitowych w Samborze jaka 
właścicieł wspomnianych udziałów. Po upiywie 
pewnego czasu okazalo się, że sprzedane udziały 
są istotnie własnością Maksa Turteltauba, jeJnak 
nie oskarżonego lecz lwowskiego kupca Maksa 
Turteitauba, który w grudniu 1923 roku zmarł ita- 
ziczną Śmiercią. Tę okoliczność mieli wedle aktu 
oskarżenia wykorzystać oszarżeni celem oszukań- 
czej zmowy dla pozbycia udziałów. Oskarżeni, lu- 
dzie przeważnie inteligentniejsi ongiś zamożni 
wśród nich oskarżony Zuckerberg, były właści- 
ciel rafinerli nafty, wypierają się w zupełności wi- 
ny. twierdząc, że idzie o przypadkowy zbieg oko- 
liczności. Oskarżony Turteltaub podaje, że jeszcze 
w 1921 | 1922 nabyl zapomocą terminatek wspo- 
mmiane brutta od Klarera i dziela} w zaufaniu do 
ulego tem więcej. że wtedy Klarer należał da jed- 
nostek finansowo silnych. Klarer powołuje się na | 
to, że terminatki powyższe nabył od oskarżonego 
Zuckerberga. Oskarżony Zuckerberg przeczy, ja- 
kohy termimatki wystawił i Klarerowi sprzedał. 

Przesluchani na wczorajsze] rozprawie w cha- 
rakłerze znawców prof. Krol i p. Łuskina rozpo- 
znają pismo na terminatkach, Jaka pochodzące z 
ręki oskarżonego Zuckerberza. — W dniu dzis; 
szym odbędzie się dalszy ciąg postępowania do- 
wodowego. 

Rozprawie tej przewodniczy sso. Dr. Lizak, wo- 
tuja s$o. Pilarski i ssa. Sośnicki. cskarża prokura- 
tor Dr. Stąpor, oskarżonego Klarera broni adw. 
Dr. Schwarzbart, Turteliauba adw. Dr. Bross, Zu- 
ckerberg staje bez obrońcy. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ WYBORCZY PPS zlnżyli: Urze- 
dnicy Kasy chorych (druga rata) 500 zt, Organiza- 
cja krawców 100 zł., Organizacja murarzy 100 zł. 
Pracownicy zakładów użyieczności publicznej. 
1.000 zł., Organizacja tramwajarzy 1.000 zl, Orga- 
nizacja dozorców domowych i slużby domowej 
100 zł, organizacja malarzy III 150 zł. tow. li. 
Schiff 100 zł., Firma Aleksandrowicz 100 zł., tow 
Kawczyński 100 zł., tow. Machanf 200 zi. J. Ło: 
kówna 10 zł., 3. S. przez Z. K. 40 zł., X. Y. Z. przez 
B. 1.000 zł, Związek Zawodowy Drukarzy, okręg 
Kraków 500 zi. i 

NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. Tow. Kluczka | 
10 zł. jako uieprzyjęte honorarjum. 


KRONIKA 


Kraków, 15 lutago. 


Głos polski z Argentyny 


OSTRZEŻENIE DLA EMIGRANTÓW 


Z Buenos Aires od kilku Polaków, mieszkają- 
cych tam, otrzymahśmy zażalenie ś ostrzeżenia 
dia naszych emigrantów przed jazdą na okrętach 
towarzystwa „Cosmich*, które wyjeżdżają z Trie- 
stu. Już w tak zwanym „hotelu emigracyjnym“ 
tego towarzystwa w Trieście emigrant-pasażer 
spotyka się z nlegrzecznem traktowaniem | kom- 
płtinem zaniedhaniem. 


Na okrętach stosunek załogi parawców do pa- 
sażerów lest ordynarny, a szczególnie brutalnie 
traktowani są Polacy, wskutek nieznajomości ję- 
zyka i widocznie pewności, że się a ich prawa 
nikt nie upomni. Na okrętach panuje wielki brud, 
brak naiprymitywniejszych urządzeń, iedzenie o 
brzydliwe, zupelny brak opieki lekarskiej, wsku-, 
tek czego podczas prawie każdej podróży umiera 
parę osób w drodze, tembardziej, że podróż trwa 
30 dni i dłużej, wskutek czego jest wyczerpująca 
i męcząca, powoduje stratę czasu ł koszta, Przy- 
bywający okrętami tej lili do Buenos Aires emi 
aranci mają dla „Cosulich“ tylko slowa potępienia. 
To też Polacy ci zjednoczeni w towarzystwie 
„Połonia Libre", uważają za obowiązek swój prze- 
strzec tych emigrantów, którzy mają zamiar wy- 
jechać do Argentyny, 2 jeszcze nie wybrali sobie 
drogi. 
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JAK WYGŁĄDA OPIEKA LEKARSKA NA KO- 
LEJ. Stanisław Gołda konduktor rewizyijny przy 
urzędzie ruchu Kraków, jadąc w służbie pociągłem 
Nr. 14 dnia 10 lipca 1927 r. upadł z przemęczenia 
pracą. Koledzy pospieszyli mu z pomocą i po 
przyjściu pociągu do Warszawy zglosili kieraw- 
nikowi pociągu, a ten zaś dyżurnemu ruchu, który 
zawezwał lekarza. Przybyły lekarz stwierdził go- 
rączkę 39'6 stopni i oświadczyl, że są to początki 
tyfusu, polecając równocześnie przewiezienie cho- 
rego do szpitala. Na prośbę chorego i kolegów le- 
karz zezwolił na przewlezlenie go naibliższym po- 
ciągiem do Krakowa. Równocześnie zawiadomio- 
na stacje Kraków lh wypadku. Po przyjeździe da 
Krakowa ośwładczył dyżurny ruchu choremu, za 
pośrednictwem konwojenta. że jeżeli chory chce, 
to zawezwie pogotowie ratunkowe, którego koszta 
wynoszące 25 zlotych pokryje chory. Lekarza kole 
dowego wcale nle było, wobec czego chory po- 
prosił konwajenta by go odprowadzil do fjakra, 
którym też zalechał nieprzytomny do domu. Za- 
wezwany przez żonę chorego lekarz kolejowy ka- 
zał sobie zapłacić 5 złotych za przyjazd, Po paru 
dniach chory widząc, że pomoc lekarska kolejowa 
odnosi wręcz przeciwny skutek, zmuszony był we- 
zwać prywatnego lekarza, który calkiem w innym 
świetle postawił djagnozę i tylko dzięki jego tro- 
skliwej opiece zawdzięcza chory swój rychly po- 
wrót do zdrowia. Tak to wygląda kolejowa pomoc 
lekarska nawet w wypadkach chorohy zakaźnej, 
jak orzekł lekarz warszawski. Kier. pociągu Mar- 
sangerowi, kof. Odziemcowi, Baranowi t Czubaka- 
wl, wyraża byly chory tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie za troskliwą opieke podczas wypadku w 
drodze. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PODCZAS ATA- 
KU EPILEPTYCZNEGO. Wczoraj zano na placu 
Nowym uległ atakowi epilepsji jakiś izraelita, imie- 
niem Natan, okolo 60 lat liczący. Upadając na 
bruk nieszczęśkwy doznał rozbicia, głowy. Lekarz 
pogotowia po opatrzeniu rany, przewiózł chorega 
na stację ratunkową, a pa założeniu bandaża po- 
tecil go opiece domowej. 

NOWY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Paula Worts- 
man zam. ul. Orzeszkowej L 5 zglasiła w policji, 
że gdy dnia 13 bm. o godzinie 13-tej przechodziła 
ul. Dietlowską, zaczepiło ją trzech osobników, z 
których jeden przedstawił się za złotnika, drugi za 
jubilera, trzeci zaś oferował jej ne sprzedaż kol- 
czyki brylantawe, które musiał rzekomo sprzedać 
z powołlu Śmierci żony. Osobiiicy ci zapropona- 
wali Wortsmanowej aby Się z nimi udała na ul. 
Kordeckiego 1. 4, gdzie mają zakład jubilerski. Gdy 
przyszli da bramy realności przy ul. Kordeckiego, 
osobnicy poprosili Wartsmanową o pokazanie im 
swych kołczyków z jednym brylantem w środku, 
naokoło otoczony szmaragdami, a po wyjęciu przez 
Wortsmanową swych kolczyków z uszu i wrę- 
czeniu ich owym osobnikom oferujący na sprzedaż 
kolczyki mężczyzna wręczy! jej kolczyki bezwar- 
tościawe, poczem wszyscy zbiegli, przez co dono- 
sząca poniosła szkodę w kwocie 4.000 zł. Dono- 
sząca twierdzi. że wszyscy ci oszuści byli izraeli- 
tami. 


„N APR ZO D” — Nr. 38 Czwartek 16 lutego 1926 


AUTOBUS NAJECHAŁ NA SŁUP TELEGRA- 
FICZNY. Autobus spółki tramwajowej najechał w 


ul. Aleja Królewska na słup telegraficzny, skutkiem | 


czego słup został złamany. zaś autobus silnie u- 
szkodzony. Wypadku w ludziach nie było. 

WŁAMANIE. Stanislawowa Sobolowa zam. ul. 
Kopernika 1. 6 zgłosiła w policji, że włamano się 
do jej mieszkania przez urwanie kłódki od drzwi 
i skradziono na jej szkodę garderobę wartości 300 
zł. zaś na szkodę je] sublokatorki Magdaleny Zic- 
lińskiej 1 poduszkę. 
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POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
FSTERNISTÓW odbedzie się we czwartek lb bm. o go- 
dzinie 8 wieczór w sali wykładowe] II kliniki medycz- 
nej z narządkiem dziennym: „Dernonslracje chorych z 
I i I kliniki chorób wewnętrznych”. 

ODCZYT PROF. WŁ. SZAFERA. W piątek 17 tm. 
o godzinie 7'30 wieczorem odbędzie się w sall odczy- 
towe] Ogniska Krakowskiezn YMCA (ul. Krowoderska 
8) odczyt prof. dra Władystawa Szaiera pod tytulem 
„Chrońiny naszą przyrodę". Odczyt uroztnaicą liczne 
przeźrocza. Wstęp 1 złoty; dla uczniów i uczestników 
Ogniska 50 groszy. 

CZY WIESZ, CO CZEKA TWOJE DZIECKO, jeżeli! 
nie będziesz dla picleznawania Jego ciala używał pu- 
dru i mydla „Hygenol*? — „Hygenoi“ puder i mydło 
ledyne środki antyseptyczne, polecone przez powagi le- 
karskie. 160 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzi we środę | następne dnl tygodnia „Dama Kame- 
liowa* Dumasa z p. Starska w roli tyłułowej i dyr. No- 
wakowskim jako Armandem. 

KONCERT WILLY BURMESTRA, slyuncga skrzypka 
wirtuoza, odbędzie się dziś we *redę w S'arym Tea- 
trze. Znakomitemu artyście wrwarzyszyć Jędzie planisi- 
ka Keta Fagandorn. Publiczność uprasza się o pimktual- 
ne przybycie, gdyż koncert rozpocznie się pumktualule 
a godzinie R wieczór, a podczas wykonywana poszc”e- 
zólnych numerów programu drzwi na salę będą bez- 
względnie zamknięte. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W „BAGATE- 
Li". Komcdjo-bajka „W krainie karzelków” będzie po- 
wtórzona w niedzielę 19 lutego o *odz!nie II przedpo- 
Indniem. Bilety sprzedaje już kasa teatro „Bagatela“ 
codziennie od godziny 5 popolużnin. 

MEETING POETÓW — „POWIEMY O KOBIECIE 
r udzialem art. dram. J. Hańskiej, Niedźwieckiej. 
Starskiej, J. R. Bulańskiego, odbzdz'ę się w sobntę 15 
bm w sali Kopernika Uniwersytet1 Jagiellońskiczo. 
Autorecytuią: R. Brandstaetter, J. R. Bujański. W. Kry- 
zowski, J. Kurek, M. Sew! I J. Sgtaudynzer. W czasie 
meetmgu plebiscyt na najlepszy Wiorsz. Począlek o 20- 
dzinie 7 wieczór. 
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KARNAWAŁ | 


PIERWSZA REDUTA LEGJONOWA odbędzie sie w 
poniedzialek 20 bm. w salach "owarzystwa W/zajein- 
nycha Ubezpleczeń, ul. Basztowa 3 Wstęp tylka za za- 
proszeniami, kióre wydaje krikowsk, Zwiazek Lezjn- 
ułstów Polskich, ul. Florlańska 54, I piętro, w zodzinach 
od 5—7 wieczorem. 
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Z Daiski 


ARESZTOWANIA W SPRAWIE BANKU ROL- 
NEGO. Na polecenie komisji do walki z naduży- 
ciami aresztowani zostali w Stanisławowie i Lwo- 
wie Romuald Jurkiewicz i Józef Finklcr. znani w 
świecie handlowym finanstści. Aresztowanie to 
stol w związku z aferą aresztowanego b. dyrekto- 
ra Banku rolnego dra Kańskiego. 

FRYZJERKA, BRYLANT, PIES I PROMIENIE 
ROENTGENA. Onegdaj pewna Lwowianka, wy- 
bierając sie na bal, zawezwała fryzjerkę da swega 
domu. Podczas uporządkowania „lapek“ stroinisia 
zdjęła z palca drogocenny pierścień z brylantem 
oprawionym w platyne. Po odejściu fryzjerki dama 
stwierdziła z przerażeniem, że pierścionek prze- 
padł bez śladu. W pakoju poza fryzierką i dziec- 
kiem nikt nie był obecny, wynikało więc z tego, 
że tylko tryzjerka skradla pierścionek. Podczas 
omawiania tej sprawy z wywiadowcami policji, 
poszkodowana przypomniała sobie, że pierścion- 
kiem tym bawił się pies jej, który prawdopodobnie 
nolknąt ten klejnot. Zaprowadzona psa do roent- 
£enologa, a po prześwieceniu żołądka stwierdzano, 
że pierścień sąpczywa w iym schowku, skąd le- 
drak nie łatwo była go dostać. Zasiągnieto porady 
w Akademii weterynarii. poczem pa trzydniowym 
tuczeniu czworonoga kaszą i rycymisem. „ode- 
brano“ z powrotem pałknlęty pierścionek. 

B. POSEŁ MOJŻESZ FROSTIG z Koła żydow- 
skiego zmarł w San Remo. Zmarły był z zawodu 
dziermikarzem we Lwowie. W Seimie referował 
kilkakrotnie przedłożenia natury gospodarczej. 

POŻYCZKI DLA MIAST ŚLĄSKICH. Miasta Ka- 
iowice i Huta Królewska otrzymaly w ostatnich 
czasach kredyty na hudowę domów robotniczych. 
Królewska Huta otrzymała 100.000 zł. Katowice 
pół miliona zł. Kredyty udzielone zostały przez 
Zakład ubezpieczeń pracowników umysłowych w 
Królewskiej Hucie. 


MAGISTRATY SOCJALISTYCZNE W Chel- i 


mie odbył się wybór nowego magistratu. Bur- 
mistrzem wybrany został tow. Gutt, kolejarz, wi- 
<ceburmistrzeen tow. Terpitz W Radomsku pre- 
zydenteim miasta wybrany został tow. Pajdak, wi- 
ceprezydentem tow. Koziełła. 


ECHA AFERY BYŁEGO POSŁA CHADECKIE- 


GO T. DYMOWSKIEGO. W sprawie b. posła Ta- 


deusza Dyinawskiego, oskarżonego o liczne nad- | 


użycia na szkodę różnych osób prywatnych i in- 
stytucyj, związanych interesami z byłym Bankiem 
Narodowyin zapadła była uchwała warszawskie- 
go sądu apelacyjnego, które] mocą, jak to pisaliś- 
my, miał być zmieniony środek zapobiegawczy 
(bezwzględny areszt) o sle Dymowski złoży kau- 
cję w gotowiźnie. wynoszącą 100 tysięcy złotych. 
Kaucji iej wysokości D. nie złożył, natomiast 
wpłynęła po raz wtóry skarga jego, w której całą 
odpowiedzialność za wszelkie afery zrzuca na 
barki rady nadzorczej „Banku Narodowego" i do- 
wodzi, że obecnie, wobec cofnięcia paru skarg, a 
mianowicie przez pp. Z. Beredę i A. Wolińskiego 
— wpada powód jego aresztowania. 

Prosi zatem o zmianę docyzł sadu apelacyjne- 
go w tyu sensie, by wyznaczona mu kaucja 100 
tysięcy złotych obniżona została do „poręki* w 
sumie 30.000 zł. którą złożyć mają jego życzliwi 
i przyjaciele. 

Q WYPADKU AUTOMOBILOWYM POD ZA- 
KOPANEM. o którym pisaliśmy w tunerze z 12 
bm., otrzymujemy następujące wyjaśniające szcze- 
zóły: W dniu tym panowała wielka zamieć śnieżna 
tak, że śnieg. tworząc zaspy, uniewidocznił leżącą 
ma drodze kupę szutru ca przy szerokości drogi 
5 m. nie jest zasadniczo dopuszczalne, ahy szuter 
znajdował się na drodze. Autobus naiechawszy na 
taką kupę szutru. wpadł przedniemi kołami da 
płylkiegu rowu, z kiwrego przy pomocy ladzi pa 
upływie kilkunastu minut wyjechał na drogę i poje- 
chal dalej. Autobus nie wywrócił sic i nie rozbil 
się, a nawet wie noniósł żadnych uszkodzeń. Pu- 
bliczność iagląca w ilości 20 osób nie odniosła ža- 
dnych obrażeń a nawet nie odczuła, że groziło jej 
jakieś niebezpieczeństwo. 

GAZY ZIEMNE PRZESZKODĄ WIERCENŃ. 
W Warszawie dokonywane są wiervenia grun- 
lu w związku z projeklem budowy kolei pod- 
ziemnej. Sensację wywolała 13 bm. w Warszawie 
wiadomość, że podczas tych wierceń natrafione 
w głębokości 20 metrów pod powierzchnia ziemi 
na tak znaczne ilości azvlu. że musiano wiercenia 
przerwać, Szlam wydohyly z Lsch miejsc przesła- 
no da pracowni amaliiyczncj politechniki war- 
szawskiej. 

MATKA SPALIŁA SIĘ RATUJĄC DZIECKO 
PO WYBUCHU NAFTY. Przy ul. Familiniej w Ży- 
rurdowie Stanisława Safarzyńska, żona szofera, 
rozpal. pod kuchuią dolała nafty. Nastąpił sil- 
ny wybuch. Siła cksmiozji była tak wielka, że roz- 
sadziła ścianę. odrzucając ią o Z metry do sąsie- 
dniego mieszkania. Safarzyńska. będąc sama w 
ogniu podhiegła do łóżka aby wynieść 7-mlesiecz- 
nego synka z płonącego mieszkania. Bratowa i są- 
siedzi rzucili się na pomoc Safarzyńskiej, zasząc pa 
lacc się ubranie. Ciężko noparzoną przewieziono 
do szpitala fabrycznego, gdzie życie niebawem za- 
kończyła. Synek je! doznał poparzenia twarzy i 
ręki Wybuch nastąpił prawdopodobnie wskutek 
diego, że naita była mieszana z benzolem. co teraz 
zdarza się coraz częściej, powodując eksplozje. 
Tragiczne wypadki w Warszawie i Żyrardowie 
winny być ostrzeżeniem przed dolewanieni nafly 
do ognia lub zapalonej lampy. maszyaki itp. 

—000— 


Z zagraniu 


„DOM MATTEOTTIEGO" Gmina miasta Wie- 
dnia postanowiła nowozbudowany olbrzymi dom 
w ulicy Siebenbrunnenfeld nazwać „doniem Mat- 
teottiego“. Na domu umieszczony będzie następu- 
jacy napis: Pamięci posła włoskiego i sekretarza 
socjalistycznej partii Włodi. Giacomo Matteottie- 
go, który padl 10 czerwca 1924 roku. jako ofiara 
wierności swym przekonaniom”. W Wiedniu opo- 
wiadają. że poselstwa włoskie interwenjowało u 
kanołerza Seipla, aby nie dopuścił da teza uczcze- 
nia oflary.Mnssoliniego, uważając je za „prowo- 
kacię". Rozumie się, że socjalistyczny zarząd mia- 
sta nie dał się nastraszyć i plan swój przeprowa- 
dzi z chwilą, gdy budowa domu będzie ukafcza- 


na. 

ZABÓJCA KONSULA WŁOSKIEGO W ODES- 
SIE Dobrowolski skazany znstał na karę śmierci, 
drugi oskarżony Gukowicz, który nabył od zabój- 
cy ubranie, zdarte z zamordowanego. skazany zo- 
stał na trzy lata więzienia. 

KATASTROFA SAMOLOTU. Wczorai o godzi- 
nie 3 popołudniu w pobliżu miejscowości Jóhv1 
(Estonia) spadł z wysokości 100 metrów estoński 
samolot wojskowy. Aparat uległ całkowitemu zni- 
szczeniu. lotnik zmarł skutkiem odniesionych ran. 


POWÓDŻ W POŁUDNIOWEJ ROSJI Skut- 
kiem wyłewn rzeki, miasto Iiankoł, w pobliżu 
Srmieropola, sloi pod wodą. Tur kolejowy jest 
zalany, szereg okolicznych wiosek znajduje się ró- 
wnież pod wodą. Zniszczeniu uleglo kilka domów 
i znaczna ilość bydła. Kilka osób utonęło. 


Aresztowanie b. posła 


Warszawa, 14 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 
We wsi Włoszczowa (powiat Kielce) został are- 
sztowany były poseł ze stronnictwa chłopskiego 
p. Ledwoch. — Przyczyną aresztowania nie jest 
znana. 


Prześląd sospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 


Na wtorkowym targu placono: mleko zbierane 
1 litr 25—30 groszy, mleko niezhier. 1 litr 35—40 
%r. Śmietanka słodka I litr 55—60 gr, Śmietana 
kwaśna 1 btr 1'80—2'40 zł.. masło zwyczajne I kg. 
5'80—6 zł, masło deser. 1 kz. 6'80—7'20 zl., ser 
krowi 1 kg. 1'30—1'40 zł„ jaja kopa 1070—11'20 
zł. jala sztuka 18—20 gr. kury szt. 5—8 zł, kacz- 
ki żywe szt. 6—83 zł, gęsi szt 14—18 zł, indyki 
szt 13—24 zł, kwiczoły para 60—80 groszy, zà- 
jace w skórze szt. 8—9 zl„ zające bez skóry szt. 
4—450 zł, sarny 1 kg. 270—450 zi, ziemniaki 
1 kg. 14—15 gr., buraki ćw. 1 kg. 20—25 gr., mar- 
chew 1 kz. 25—30 gr., cebula 1 = SfEY ET., 
czosnek | kg. 1'50—1'80 zl, kalafjorysszi. 2'50—3 
zł, pictriszka I kg. 35—40 gr., selery I kg. 40—50 
gr. wloszczyzna 1 kg. 35—40 gr. chrzan 1 kg. 
Y60-—3 zł, barszcz czerw, 1 lir 35—40 gr. 


REPERTUAR 


TEATR IM. 3}. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Dama kameljowa'". 
Czwartek: „Dama kaniejjowa”, 
i Piątek: „Dama kąnieljnwa”. i 
OPERETKA „NOWOSCI“ 

Środa: „Dwaj zlodziej 
Czwartek: „Dwaj złodzieje”, 

KOŁLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 


(Rynek A—B 39. Początek a godz. 7? więcz.) 


wizji. 

Czwartek: prof. Uniw. Dr. Jerzy Smoleński: Nafta 
a pokój światowy. 

Piątek: doc. Uniw. Dr. H. Witjman-Grabowska: 
Życie pozagrobowe w Indjach. 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Książę Seliman". 
Corso: „Władczyni Libanu*, 
Nowoś: „Gehenna jeńca 
Monte Santo” (Ich trole). 
jęć firmy Cohn*. 
„Książe i bolszewik*. 


Uclecha: 
Warszawa: „Chińska papuga“. 


RADJO 
Środa *4 lutego 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnal czaso, heja! z wieży 
Mariackiej komunikat lotniczo-meieorologlczny. koncert 
z plst gramotenowych. 1540: Komunikary: metsarola- 
ziczny i gospodarczy. 16.40. Odczyt „Polskis kolonie 
rolne w Missionen* — wyglosł dr. J. Włodek, były kon- 
sul Rzeczypospolitej Polsk'ej. 17.20: Odczyt: „Epoka 
lodawa w Polsce" — wygłosi dr E. Passendorfer. — 
17.45: Audycja dla młodz:cży: „Odnowkciel* — ppowia- 
danie ff czasów Kazinilerza 1, p. Mośsuczowej, w wy- 
konanlu artystów teatru miejsklego. 16.15: Koncert. — 
19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Razmaiości i9.35: 
Skrzynka pocztowa — inż. Broniewski, 2000: Frans- 
misja odczybi z Warszawy. 20.30: Transmisja z War- 
szawy. 

Warszawa (1111 m.) 12.00: Sygnał czasu, hejnał z 
wleży Marlacklej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
tenrologiczny. 15.00: Komunikaty: meteotologicznyn i 
zospadarczy. 15.20: Przerwa. 16.00: Przegląd polskiel 
prasy pedagogicznej — wyzlosi dr. Marja Lipska-Libra- 
chowa. 1625: Nadprogram ! komunikaty. 16.40: Skrzyn- 
ka pocztowa — dr. Marjan Stepowski. 17.05: Przerwa. 
17.20: Odczyt: „Szczepienie przeciwgruźlicze" — wy- 
glosi dr. Słanislaw Paradistal. 17.45: Program dla dzie- 
ci z Krakowa. 18,15: Koncert orkiestry. 18.55: Przerwa. 
19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaltości. 19.35: 
Odczyt: „O przeszczepiantu złych odmian drzew owo- 
cowych” — wyzłosi p. Wacław Filewiók. 20.00: Od- 
czyt m działalności rzadu. organizowany przez prezy- 
dium Rady minisirów. 20-30: Koncert czeskiego kwar- 
tetu smyczkowego Ondrlcka. 22.00: Sygnał czasu | ko- 
muntkat lotmiczo - meteorologiczny. 22.05: PAT. 22,20: 
Komunikaty: policyiny | sportowy. 
— Z 


| TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


Środa: prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: O tele- c 


Przeliczenie stawek celnych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 lutego. 

W „Dzicrmiku ustaw” z dnia 14 bm. ukazała się 
rozporządzenie prezydenta Rzplitej z dnia 13 bm. 
o przełlczeniu stawek obowiązującej taryty cełnej 
na mową jednostkę pieniężną. 

Wedle artykalu pierwszego rozporządzenia 
stawki wyrażore w złotych oblcgawych ulegną 
przeliczerlu na nową lednostke pieniężną. ustaloną 
rozporządzeniem prezydenta Rzlitej z 13 paź- 
dziernika 1927 roku o stabilizacji złotego, wedle 
iiasiępującej skali: 

Dla towarów objelych taryią przewozową w 
liście A — wedle pelnej skali, czyli w stosunku 1 
do 1'72. Dla towarów obiętycii taryią przewozo- 
wą w liście B, oraz dla wszystkich towarów obję- 
tych laryfą wywozową. stawki są przeliczone w 
stosunku 1:1, czyli nie ulegną zamianie. Dla pozo- 


stalych towarów nie wymienionych w liście A i B 
w stosunku 1 do 130. 
Lista A obejmuje: warzywa, jabłka, pomarań- 
cze, wisogrona, owoce suszone, pasztety, cukry, 
napoje alkoholowe, sery, ryby, futra, obuwie, rę- 
kawiczki. wyroby galanteryjne, kwiaty żywe i 
sztuczne, kamienie prawdziwe i sztuczne, porce- 
lana, fustra, szkła, chemikalja, niektóre przetwory 
farmaceutyczne i środki lekarskie, kosmetyki i 
pacłmidła, wyroby nożownicze, broń, instrumenty 
I 


muzyczne, samochody, karty do gry, tkaniny jed- 
wabne i pólicdwabne, dywany, wyroby szmukler- 
skie, koronki, guziki itp. 

Lisia B zawiera: ryż, mąkę, kasze, kawę, ka- 
kao, cukier, mięso. wędliny, maslo, śledzie, paszę 
dla zwierząt, nawozy sztuczne, jaja, rudy meiało- 
we, kosy, sierpy itp. 

—000— 


“Sprawa elektryfikacji Polski 


Elektrownie gminne stanowią 60 procent przedsiębiorstw elektrycznych / 


w państwie 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 14 lutego. 
W ministerstwie spraw wewnętrznych adbyla 


się ksonierencja w sprawie uiedmostajnienią rządo- | 


wych | komunalnych planów elektryllkaCyjny: 
W konfere wzięli udział reprezentanci mi 
sterstwa spraw wewnetrznych, ministerstwa 
bót publicznych, związku miast, blura zjazdu Sa- 


morządu ziemskiego i człoukowie zarządów miast | 


Krakowa, Lwowa, Wilna i Fortunia, wraa z dy- 
rektorami elektrowni tych miast. 


| Na konferencji ustalono, że dziafalność elekirow- 
| ni komunalnych nie jest należycie skoardynowana 

co do projektów elektrylikacji kraju. Obliczenia 
wykazują natomiast, że elektrownie komunalne 
stanowią 60 procent ogólnej ilości zakładów elek- 
trycznych w Polsce, a zatem elektrawniom tym 
, przypada naiwybliniejsza rola przy elektryiikacji 
kraju. - á 

Wyłoniono komisje, która zaknic się szczegóło- 
wem opracowaniem projektów eleklryfikacyjnych. 
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Dziennikarz litewski o pobycie w Polsce 


Prof. Birżyszka o pobycie w Krakowie. — W Poisce niema nienawiści 
do Litwy 


Wino, 14 hitego (PAT). Po powrocie do Wilna 
prof. Birżyszka — odwiedził prezesa syrdykatu 
dziennikarzy wileńskich redaktora Czesława Jań- 
kowskiego. Z dzisiejszego „Słowa“ dowladujemy 
Się o treści tej rozmowy, co następuje: Na zapy- 
łanie, pod jakiem wrażeniem wraca proi. Birżysz- 
ka z Polsk! do Kowna, odpowiedział on, że zastał 
w Polsce sporo lgnoranci cu da rzeczywistych 
stosunków | nastralów, panujacych na Litwie, — 
lecz nie odczut wcale iaklejśs specjalnej niechęci 
luh nieprzyjażui, a cóż dopiero mówić o nienawl- 
dci w odniesieniu do Litwinów. 

Najmiiszem przy.ęciem w czasie swej podróży 


po Polsce nazywa prof. Birżyszka pohyt w Kra- , 


kowle. Lialej prof. Birżyszka uadmienił, że pomi- 


| mo gorącej chzej zwiedzenia Lwcwa, Warszawy 
|! i Krakowa, nie mógł się zdecydować na dłuższą 
| podróż po Polsce. Premjer Waldemaras zachęcił 
| ga da wyjazdu do Polski i uietyika nie stawiał 
; żadnych przeszkód. lecz przeciwnie. Jakby rad byl 
z wyjazdu jega do PolskL 
| Prof. Birżyszka zaznaczył, że wróciłby do Wil- 
na jaknajchełniej, aie nawet przy najpomyślnie;- 
| szym składzie okoiiczności możnaby o tem my- 
śleć doplero w jesienl. Obecnie inteligencja [i 
ska w Wilnie stopniała do minimum. Nie 
się z nia w Kownle tak, jak przed sześciu lai 
kiedy oddzialy wanie Inteligencji fitewskiej na sfe- 
ry mlarodajne kowicńskie hyła bardzo pożyteczne. 
i —a00— 


Lokaut 800 tysięcy górników w Niemczech 


Berlin, 14 lutega (PAT). Ogólnoniemieck: zwią- 
zek przemysłu metalurgiczneko uchwalił 13 bm. 
ozlosić z dniem 22 lutego powszechny Jokaut w 
przedsięhiorstwach metalurgicznych na obszarze 
całych Niemiec. W komunikacie oficjalnym, za- 
wlerającym motywy decyzii Związku, oświadczo- 
no, że lokant ten jest wyrazem solidarnego popar- 
gla stanowiska przemysłowców metalurgicznych 
środkowych Niemiec w obecnym konilikcie cenni- 
kowym. Związek podkreśla, że walka prowadzona 
przez iabrykantów metalurgicznych Środkowych 
Niemiec przeciw Żądaniom robotników posiada 
charakter zasadniczy i zadecyduje o przyszłości 
calego memieckiego przemysłu melalurgicznego, 
Wszelka wygórowana podwyżka płac robotni- 


czych musiałaby zdaniem Związku pociągnąć za 
sobą zwyżkę cen rynkowych (?)'i temsamem za- 
chwiać pozycję, Jaką przemysł metalurgiczny nie- 
miecki zdołał zająć na ryaku światowym. W ra- 

| zie przeprowadzenia uchwały lokaut ogarnatby 
wszystkie zakłady przemysłowe zarówno imela- 
Inrgiczne jak i żelazne w Niemczech, a więc w 
pierwszym rzędzie fabryki maszyn, narzędzi że- 
laznych oraz zakłady elektrotechniczne. Wskutek 
lokautu miraclłoby pracę S000009 robotników, z 
czego na Berfin przypada 250.000. Lokaut ten do- 
iknąfby w Berlinie w pierwszym rzędzie wielki 
koncera przemysłu elektrotechnicznego oraz fa- 
bryki automobiłów. 


TELEGDAMY. 


Krwawa bójka na weselu 


Warszawa, 14 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 
Z Wilna donoszą, że we wsi Nowo-Landwarowie 
(powiat wileński) podczas wesela u gospodarza 
Umątka doszło do awantury z kapralem Korpisn 
ochrony pogranicza Tykwerem. Włościanie oto- 
czyjl Tykwera I odebrali mu hagnet. Tykwer za- 
alarmował oddzial KOP'u. Po przybyciu oddzia- 
łu żołnierzy doszla do krwawej bójki. Żołnierze 
oddali cztery strzaly. Zahity został włościania Za- 
krzewlec ciężkie rany odniosia żona gospodarza 
Uziątka, Dochodzenla w sprawie użycia broni przez 
wojsko zostaly wdrożone. 

—o000— 
NOWY NUNCJUSZ W POLSCE 

Rzym, if lutego (PAT). Ag. Siefaniego donosi, 
że monsignore Marmazgi mianowany zostal nun- 
Kiuszem apostolskim w Polsce. 


Warszawa, 14 lutego (tel. własny „Naprzodu*”). 
Opracowany został projekt rozporządzenia pre- 
zydenta Rzplitej a karach za przekroczenie prze- 
pisów o miarach. Rozporządzenie przewiduje ka- 
ry grzywny do 1.000 zł. i aresztu do 3 miesięcy. 


ASQUITH UMIERA JĄCY 


Londyn. 14 lutego (PAT). Stan zdrowia lorda 
Oxford of Asquit w ciagu nocy leszcze się pogor- 
Szyl. Chory nie odzyskał przytomności i nie przyj- 
muje żadnych pokatinów. Rodzina chorego nie od- 


KARY ZA FAŁSZYWE MIARY 
stępuje od Jego loża. 
I 


NOWE REKORDY LOTNICZE 
Rzym, 14 luiego (PAT). Znany lotnik włoski kpt. 
Ferrarin, który przed kiiku laty odby! lot Rzym— 
Tokio, zamierza w najbliższym czasie odbyć bez 
| lądowania lot Rzym—Nowy Jork. 
St Luls, 14 lutego (PAT). Pułkownik Lindbergh 
wylądował tu dzisiaj przybywając z Hlavanny. 
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Strajk górników w Czechach 


Praga, 14 lutego (PAT). Według nadeszlych tu 
wiadomości górnicy zazlębia ostrawsko-karwiń- 
skiego są zdecydowani poprzeć w strajku swoich 
kolegów z okręgu Briix, o ile rokowania między 
sirajkującymi a właścicielami kopalń nie doprowa- 
dzą do rezultatu. 

Brüx, 14 luiego (PAT). W okręgu cieplickim pra- 
Brix ma wszystkich kopalniach pracują jedynie 
Brir na' wszystkich kopalniach pracują jedynie 
załogi ochronne. 

Praga, 14 lutego (PAT). Donoszą z Briix: Strajk 
w kopalniach w okręgach Briix. Komotow i Ciepli- 
ce jest zupełny. Zalogi ochronne stafięty wszędzie 
da pracy. W zazłębiu węglowem w okręgu Kladna 
Pilzną I Ostrawa pracuje się normalnie. 

Praga, i4 lutego (PAT). Ministerstwo robót po- 
blicznych wydelezowało do pertraktacyj do Brux 
radcę ministerjalnego. Pertraktacje rozpoczną się 
15 bin. o godzinie 9 rana. 


Zwłązki 1 zgromadzenia 


NOWY ŚWIAT, PÓŁWSIE ZWIERZYNIECKIE 
1 DEBNIKI. Zgromadzenie przedwyborcze we śro- 
dę 15 lutego o godz. 6'30 wieczór w Domu gór- 
ników, aleja Krasińskiego 16. Referować będą towa 
Kornicki i Rutkiewiczowa. 

KROWODRZA MUROWANA. Dziś we środę o 
godz. 3 popułudnm odbędzie się zgromadzenia 
przedwyborcze w lokalu p. Amsierowej przy ul. 
Towarowej. Referować będą tow. radcy Kiuczka 
1 Wójcik. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU ZAWO- 
DOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
(ul. Sławkowska 6) odbędzie się dziś we Środę 
w lokalu Związku o godz. 7'30 wieczorem. 

ŁOBZÓW. Zgromadzenie przedwyborcze we 
czwartek 16 bm. o godz. 630 wiecz. w sali p. Sin- 
gera, ul. Kazimierza Wielkiego, Rcferują tow. dr. 
Bobrowski i Łapiński. 

ZAKRZÓWEK. Zgromadzenie wyborców we 
czwartek 16 lutego o godz. 6'30 w sali p. Baiki — 
referent tow. Mastek. 

KROWODRZA. Posiedzenie Komitetu wybot- 
czego w czwartek 16 bm. o godz. 7 wieczór w 
lokalu p. Amstera przy mi. Mazowieckiej. 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ORGANIZACYJ 
ZAWODOWYCH I OKR PPS odbędzie się w pią- 
tek 17 lutego o godz. 6 wieczór w sali Domu rob. 
przy ul Dunajewskiego 5, II p. 

ZEBRANIE KIEROWNIKÓW ORGANIZACYJ 
DZIELNICOWYCH odbędzie się w piątek 17 luie- 
go o godz. 8 wieczór w lokalu OKR przy wd. Du- 
najewskiego 5. 

ZEBRANIE SEKCJI KOBIET PPS odbędzie się 
w piątek 17 lutego o godz. B wieczór w lokalu 
OKR przy ul. Dunajewskiego 5, 1] p. Zaprasza 
OKR PPS tow. Rutkiewiczową, Kozubkową, Was- 
serbergerową, Januszową, Szymańską, Drożdzie- 
wiczową, Walaszkowa, Aleksandrowicz, Radwa- 
nową, Ziembównę, Ganzwołówuę, Królikowska, 
Oplustilową. Klapównę. 

ROWERZYŚCI. Towarzysze! Należy się zebrać 
w piątek 17 lutego br. o godz. 7 wieczór w ło- 
kalu „Legii“ przy ul. Dunajewskiego 5, 11! p. — 
Przybyć powimni wszyscy zorgamzowani zawo- 
dowa i politycznie towarzysze rowerzyści 

OKR PPS Kraków-miasto. 


* 

KLUB LITERACKI przy Żwiązku zawodowym 
pracowmików umyslowych (ul. Sławkowska 6, I p.) 
odbędzie posiedzenie w piątek 16 lutego o godz. 
8 wieczorem. 


CO KAŻDY PRACOWNIK UMYSŁOWY O NO- 
WEJ USTAWIE UBEZPIECZENIOWEJ WIE- 
DZIEĆ MUSI? Na ten temat wygłosi odczyt we 
czwartek 16 lutego p. Jan Masłowski z ramienia 
Związku zawod. pracowników umyslowych „ (uł. 
Sławkowska 6, I p.) o godz. 730 wieczorem. — 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości wof- 
ny. 
ZWIERZYNIEC. Zgromadzenie wyborców w 
niedzielę 19 lutego o godz. 3 popoludniu odhędzie 
się w sal p. Siwika ul. Królowej Jadwigi. Referan- 
ci: tow. Łapiński i Rutkiewiczowa. 

PŁASZÓW. Zgromadzenie wyborców w nie- 
dzielę 19 lutego o godz. 3 popołudniu w sali p. 


Feltschera. Referent tow. Mastek. 


—aao= 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 
Komisja bibioteczna TUR we środę 15 bm. © 


godzinie 8 wieczorem w lokalu czytelni, uł. Du- 
najewskiego 5, parter. 


NAPRZÓD” — Nr. 8 Czwartek 16 lutego 1928 


Ze sportu 


WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ZWIAZKU PIŁKI NOŻNEJ. W ubiegła niedzielę 
odbylo się waine zgromadzenie KZOPN, Udział 
klubów był bardzo liczny. Zgromadzenie składała 
się z dwu części. Pierwsza część zebrania KZOPN 
obejmowała strone sprawozdawczą. druga była 
kanstytucyjiem zzromadzenien ffowego KZOPN 
przy współudziale przedsiawicieli ligowych klu- 
bów. Po załatwieniu formalności ze strony stare- 
20 KZOPN, po udzieleniu ustępującemu Zarządowi 
absolutorium ij po uchwaleniu warunkowej kwi- 
dacji przystąpiono do ukonstytuowania wspólnego 
zgromadzenia i wyboru przewodniczącego. ] tutaj 
zarysowały się odrazu dwa bloki. Kluby dawnego 
KZOPN wysunęły na przewodniczącego dotych- 
czasowego prezesa mir. Dra Izdebskiego, a dele 
gaci dawnej ligi p. Obrubańskiego. Wybranym zo- 
stal mrj. Izdebski głosami 628 przeciwko 225. Ta 
większość stale z inałemi wyjątkami przebljała się 
w czasie całcgo zgromadzenia. Następnie przyjęto 
zimłany statutowe, z których doniosłą okazała się 
sprawa stosunku głosów na walnem zgromadz:- 
nin. Dotychczas byla iaka propozycja, że kluby 
A-kłasowe mialy zlosów 500 a kluby B i C-klaso- 
we także 500. Rzecz jasna, że działo się ta z krzy- 
wdą dla klubów słabszych, których liczba bynaj- 
mniej me przemawiała za tak wysoce niederlo- 
kratyczną „geometrią wyborczą”. Otó 
zmieniono w ten sposób, ź żda klasa, a miano- 
wicie A, B i C rozporządzać będzie równą ilościa 
głosów, ti po 300 głosów. Z wniosków Zarządu 
przyjęto oznaczenie wys wpisowego «la no 
wych klubów (50 zl., co unie wia tym klubom 
należenie do związku, a narazić może związek na 
to, że cały szercz klubów działać będzie po za 
związkiem, względnie, że wsiąpią one masowo da 
robotniczego związku, który holduje zasadzie u- 
przystępnenia klubom egzystencji i rozwojowi) 
wysokość wkladek (A klasa 100 zł, B 60 zł., C 
30 zł.), następnie przyjęto jako dezyderaty oświad- 
czemia delegatów podokręgów: bielskiego, często- 
chowskiego i Rzeszowa, prolestujące przeciwko 
oderwaniu ich od KZOPN i domazające się po- 
nownego wcielenia ich do itgo związku. Po u- 
chwaleniu dalszych organizacyjnych wniosków 
przystąpiono do wyborów nowego Zarządn. Daw 
ne kluby KZOPN rozporządzające olbrzymią wię- 
kszością mogły wybrać Zarząd dowoluie. Nie 


punkt ten } 


$ 


i 


chciały jednak zapłacić ligowcom pięknem za na- 
dobne i mie poszły drogą nakreśloną przez walnie 
zgromadzene PZPN w Warszawie, gdzie mimo 
uzgodnienia kandydatur, liza spowodowała swo- 
jem terorystycznem zachowaniem. iż do zarządu 
nie wszedł ani Jeden 
PZPN (iakkolwick PZPN w rzeczywistości posia 
dał przyzniatającą większość klubów za soba). 
Kluby dawnego KZOPN hołdujące zasadzie demo- 
kratycznej i szanujące prawa mnieiszości jnż z 
zóry zarczerwowały miejsca dla delegatów b. klu- 
bów ligowych, a w rezultacie mając do wyboru 
prevean tym delegatom jeszcze 2 mandatów 
a eweniualną dalszą dysharmonię wybrały 
to pierwsze i po dłuższych rokowaniach walne 
zgromadzeni c przyjęło jednomyślnie uzgodnioną 
członków nowych władz KZOPN, a miano- 
Zarząd: prezes mjr. Izdebski, wiceprezesi: 
Berski, tow. M. Statier, sekretarz kpt. Kro- 


Dr. 
czyński, skarbnik p. Chomikowski, ‘kapitan związ- 
kowy p. Bilig, przewodniczący W. G. i D. p. 
Ź lonkowie: kpt Tyczka. Skorka, Krupski. 


Wierzbanowski, Nowak, Wawrzusiak 
rezerwowano dla Jutrzenki, która 
marca wydeleguje przedstawiciela, 
jeśli: się okaże, który zarząd tego klubu jest wa- 
żny. Wydział Gier i Dysc.: przewodniczący p. 
Zabża, członkowie pp.: Klug, Tischlowitz, Burg. 
Wojtas. Krzakowski, Dr. Ostrowski, Pjszczkie- 
Dr. Radwansk, Słomak. Białoń. Do komisji 
| wes” przewodniczący: tow. Dr. Z 
„ tow. Kotarba i p. Obrubański. Skład 
ua walne zgromadzenie PZPN wybrano 
następalący: mir. Jzdebski, tow. M. Statter, kpt. 
i ezka. — We wnioskach 
vko sposobowi nomino- 
wania klubów A-klasowych w okręgu krak. i epo- 
ważniono Zarząd jakoteż delegację na walne zgro- 
mądzetie PZPN do rozpoczęcia energicznej akcii 
w kierunku zwiększenia Hości klubów A i B-kla- 
sowych, względnie w kierunku zrewidowania spo- 
soba ustalenia ilości Ą i B-klasowych klubów. Gha- 
raklerystyczne, że mimo największej lojalnośt: ja- 
ką okazały kluby samego KZOPN, mino iż wpro- 
wadzone dawnycii ligowców do władz, delegaci 
ci głosowali, na szczęście mie wszyscy, przeciw 
tej słusznej rezolucji. Mamy jednak nadzieję. że 
nowy Zarząd pracować będzie pod hasłem harmo- 
ozółno-sporiowego, przywracając w 0- 
pinji sportowej Jawna świetną tradycję najsilniej- 
szego i najbardziej wyrobłonego orzanizacyśnie 
okręgu. 


HEMORDIDY 


STAŃ ZAPALNY-KRVAWIENIE 
SWĘDZENIE 


HEMORIN-KLAWE 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


Z na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 


i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 


BALAR KONKURZYCIJA 


Wielka sprzedaż karnawałowa po cenach zniżonych 
LAZAR FREIWALD ~“: 


kraków, ulica Fiarjańska 44, i. g., Tai, 533 Wielki wybór wełn, płócien, wsypów, koców, kolder i t. d. 
al | Specjalność! 
ja cią rabat  Płótna żyrardowakie po cenach "Ua 


przedstawkiie] dawnego į 


KS CRACOVIA—RKS LEGIA 4:0 (1:0). Sezon 
fonthallowy zaczyna się zbliżać. Kluby przyste- 
pują do treningów. Powyższe zawody treningowe 
tradycyjnie otwierają sezon piłkar: Zawody sā- 
me były wcale interesujące. Du pauzy gra równa, 
dopiero po pauzie CTacovia opanowała sytuację. 
Obie drużyny wystąpiły z rezerwą. Legja dobrze 
się prezentowała. 

KOBIECY KURS STRZELECKI. Dnia 8 b. m. 
odbylo sle uroczyste zakończenie trzechtygodnio- 
wego informacyjnego kursu żeńskiego dla komen- 
dantek i mstruktorek oddziałów żeńskich związku 
strzeleckiego. Kurs powyższy, urządzany stara- 
nlem komeudy okregu Kraków obesłany został 
przez okręg Kraków j Katowice. 

Z okazji zakończenia kursu odbyły się przed 
południem zawody strzeleckie z broni małokali- 
browei, popołudniu zaś zawody w piłkę koszyko- 
wą między drużi ¿umi krakowską i śląską, w któ- 
rych zwycięskie zawodniczki zdobyły cały szereg 
nagród, oliarowanych przez p. mira Rosołowskie- 
go, komendę okręgu Zw. sirzel. Kraków i refe- 
rał pracy kobiet K. G. = 

W zakończeniu kursu i rozdaniu świadectw 
wzięli udzial: pp. mir. Rosołowski, kierownik o- 
środka W. F. kpt. Frąckiewicz, komendant okręgu 
Zw. strzel. Spalek i wykładowcy, prowad?ący za- 
jęcia na kursie. 

OLIMPJADA NA LODZIE W ST. MORITZ. — 
W poniedziałek o godz 5 popol. zakończyły się 
zawody łyżwiarskie na dystansie 5000 m. Pierw- 
sze miąłsce zajął lwar Pallengrud (Norwezja) w 
czasie 8 min. 50 sek. dalej Evensen (Norwegia) 
w czasie 9 min. D1'1 sek. 

W rozegranym w dniu 13 bm. biegu łyżwiar- 
skim na dystans 5 km. pierwszy przybył do mety 
Pallengrud (Norwegia) w czasie 8 min. 50 sek. 
drugą nagrodę zdobył Finłandczyk Skutnab. przy- 
bywając do mety w 8 min. 59 sek. 


Wydawnictwa CKW PPS 


Już wyszły z druku następujące broszury wy- 
borcze: 


„Niedola polityczna chlopów polskich” — cena 
5 groszy. 

„Jak pracowali posłowie PPS w Sejmie, który 
odszedł” — cena Š gr. 


W druku zaś jeszcze broszura: 
„Kobiety! Kartki wyborcze to Wasra woń”, 
oraz Numer Wyborczy „Głosu Kobiet”. 


KILIMY 


Tamy 1 pasiak) tawickia, 


t LI 
mia | datailoznia meile 
niedrogo na dogodnych 
warunuach polcon; 


FR. ŁAPCZYŃSKI 
Kraków, Straszewskiego 28, 
Naprzeciw Uniw. Jagiel 


Przyjeżdżającym da Krakowa 
w tym samym dniu, nadesła- 
ne pocztą, odwrotnie, staran- 
nie osirzy hrzytwy, nożyczki, 
maszynki do mięsa i włosów, 
noże caadza, dodaja nowa 


LEKCJI 


z zakrasu szkół średnich 
poszukuje atndznt II-go rolm 
flozofji. Specjalność: mate- 
matyka, hayka, niemieckie. 
Bllższa wiadomość u P Sma- 
gowicze, niica Busatowa 24. 


Creppe Saten, Creppa da China, Creppe Mongol, 
Creppe Georgette, Popellny I inna jedwabie. 


Specjalność! 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedziak y: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifa. 


